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NOWINY CODZIENNE

Katastrofa budowlana w Pmaniu
Zawalenie się ściar* w nnwobuGuiąrym się domu P. K. 0. 

p r z y  p l .  W o i r v o ś c £
w t l  narr i budowlanymi cran icza n.u- v,ułudniPOZNAŃ", 27.10 (te l. w l.).  

W czoraj popołudniu wydai-zyla 
się ka tastro fa  budowlana w  no- 
wobudująeym  się domu P K O  przy 
pł. W olności, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą o fia r  w  lu 
dziach. G godz. 4 popoludn u za
w a liła  się Sciar.a nowego gmachu, 
gran iczącego z murami kam ieni
cy drukarni św. W ojciecha przy 
ul. M arcinkowskiego 21.

Cudem poprostu m ieszkańcy tej 
części domu nie zginęli w  gruzach 
zawalonycn murów 

Przeb ieg  zawalen ia się ściany 
jes t następu jący:

Jak ju ż zaznaczyliśm y, z tere

nami budowlanemi gran iczą mu
ry  drukarni św. W ojciecha. W  o- 
ficyn ie  tego domu, na parterze, 
zajm ował dwupoKojowe m ieszka
nie szo fer Mocek z żoną i maiefl- 
kiem dzieckiem. Już przed kilko
ma dniami Mocek zauważył silne 
rysy i pęknięcia na ścianach o- 
raz osunięcie się posadzki. N a 
tychm iast zaw iadom ił o tem swe
go przełożonego, k ióry  skolei za
żądał od k ierownictwa budowy 
odpow iedniego zabezpieczenia 
ściany, żądanie to jednak zbaga
telizowano i ściany me zabezpie
czono.

Jeszcze wczoraj w  godzinach

południowych kierownictwo dru
karni zwróciło się do k ierownic
twa budowy, żądając kategorycz
nie zabezpieczenia murów. K ie 
rownik budowy odpow iedział jed 
nak, że ścianom nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

Mimo tego orzeczenia, ewakuo
wano mieszkanie, zawiadam iając 
równocześnie po lic ję  o grożaeem 
niebezpieczeństw ie. W  chw iii gdj 
szo fer Mocek w yn iósł z kuchni 
kołyskę z malem dzieckiem i zna
lazł się na podwórzu, zawaliła  się 
ściana i runęła z w ielkim  hu
kiem, grzebiąc w  gruzach umeblo
wanie mieszkania.
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Warszawa-Praga-Paryż
Jątrzące się stosunki polsko • 

czecnosłowackie poruszają opin- 
ję  w  N iem czech i we F rancji —  
oczyw iście  w  zgo ła  odmiennym 
sensie.

N iem cy dmuchają z zadowolę- 
n.enr na każdy płomyczek, a na
w et i tam podnoszą alarm , gdzie  
ogn ia  niema Ostatnio prasa nie 
m iecka zrob iła  w ie lką  sensację 
z  laktu chw ilow ego  wakow ania 
stanowiska polskiego posła w 
Pradze, wskutek zam ierzonego 
m ianowania p. G rzybowskiego v, i 
cem im strem , łącząc to oczj w iście 
z  tem, ze stanowisao posła Cze. 
chosłowacjl w W arszaw ie jest od 
dłuższego czasu n.eobsadzone.

F rancja  natom iast jest żywo za 
niepokojona.. W yrazem  tego zanic 
pokojenia jes t m. in św ieży  a rty 
kuł „1 emps‘a“ , poakresia jący ko
nieczność wyrów nania  n ieporozu
mień m iędzy obu państwami w  
in teresie ca łe j Europy. N iestety, 
w  artyku le tym zw raca uwagę 
nazbyt jednostronne przedstaw ie
nie sprawa*, co nabiera w agi wo- 
bec tego, że op in ja  tego pisma 
jest naogół uważana za oubicie 
zapatrywań dyplom acji francu
skiej.

P rzedstaw iw szy h istorię  gran i
cy polsko - czeskiej (z  opuszcze
niem momentow, niedogodnych 
dla stanowiska czecho - słowac
k iego ), p isze „Tem ps“  obszernie 
o zarzutach Czechosłowacii p rze
ciwko p. K lotzow i, ale ani słów
kiem nie wspomina o krzywdach 
m niejszości polskiej.

Rozumiemy debrze za in tereso
w anie F ran c ji i op in ji francus
k iej usunięciem tarr m iędzy pan 
stwami, zw iązanem i z F rancją  u 
Madami sojuszniczemu Jest to 
zresztą także życzeniem społeczeń 
stwa polskiego. A le  usunąć tar 
cia, to —  usunąć ich przj czynę 
Ogłoszony nieaawno przez nasze 
pismo szertg  artjku łów , przedsta 
w ia jących  prawdziwy stan rzeczy 
w Cieszyńskiem , na podstawie 
zbadania na m iejscu, jest wymów 
bym dowodem, jak w iele winy le 
ży po stronie w ładz czechcsłowac. 
kich.

Jeśli P a ryż  chce pracować z .- 
stotnvm skutkiem na rzecz odprę
żenia, nie powinien zadawalać się 
popieraniem  stanowiska P rag i, a- 
le także mieć ucho dla głosów z 
Vi arszawy, i n ie u łatw iać sobie 
sprawcy domysłami, że wszystko 
jest ...intrygą Berlina. W tedy ła1 
w ie j znalazłoby zrozum ienie w 
Polsce stanowisko F ran cji w tym 
sporze N ie sposób bowiem dziw ić 
się. że P a r jTź jest mocno, szczegół 
nie dzisia j, zaniepokojony prze
wlekłem zadrażnieniem  między' 
Polską i Czechosłowacją, tembar
dziej, że dzie je się to w' najb liż 
szem sąsiedztw ie T rzec ie j Rzeszy 
k lóra  n iezwykła zasypiać gruszek 
w popiele i napewno z każdej ta
kiej waśni skorzysta w sposobnej
ehw iii.

Bezstronne, a nie jednostronne 
stanowisko Paryża w te j sprawie 
® ogłoby oddać dobre usługi i zna 
lazłoby lepszy oddźwięk w społe
czeństwie polskiem.

Dziś rozpocznie $i? ci w zyw a włosi r?
wsiiłuż, lan> &ksam — Adigrat — Adua

K i o ż l k w o s ć  n a t a r c i a  n a  G o r a h a i
P A R 1 Ż , 27. 10. (P A T . ) .  W e- skie oczekują wznow ien ie ofensy-

dług in form acyj, nadeszłych w 
n iedzielę rano i popołudniu, sy
tuacja na fron c ie  włosko - abi- 
syńskim przedstawia się następu
ją co :

Żródla francuskie sygnalizu ją 
z Addis-Abeby, że w ładze abisyń-

w y w łoskiej w  poniedziałek, 28 b. 
m „ t. j. wr 1-t-t.ą rocznicę marszu 
faszystów  na Rzym.

Ras Sejum, naczelny wódz od
działów  abisyńsk:eb na froncie  
północnym zawiadom ił negusa, 
że wujska włoskie przegrupowu-

ją  się w zdłuż lin ji Aksum —  A d i
grat —  Adua. Ruchy wojsk w łos
kich zdają się zapowiadać rychle 
natarcie.

Ras Kassn. dowódca straży 
przedniej prawego skrzydła 
wojsk abisyńskich na północy po
szukuje styczności z n ieprzyja-

Płk. Kouse współautor paktu Ligi

Za saniami przeciw ł̂ eckim
N O W Y  JO RK, 27. 10. (P A T  ). 

P ik  House, sw ojego czasu dorad
ca prezydenta W ilsona i współ
autor paktu L ig i Narodów', w y
g łosił tu przem ów ienie przez ra
djo, w  którem w yraził uznanie L i
dze za uchwalenie sankcyj prze
ciw  W iochom, a następnie zw ró
cił się z gorącym  apelem do Sta
nów Zjednoczonych, aby przystą
p iły do L ig i Narodow.

Pik. House w yra z '! zdanie, że 
tylko potężna L iga  Narodów  mo
głaby nakłonić, narody, m ające 
nadmiar koloni], do ustąpienia 
części ich państwom przeludnio
nym.

—  Sleaziłem — rzeki płk. Ilouse

—  wzrost L ig i od dnia je j  p o -« kcc I nacyjnego następującą po
wstania. Wi*>m dobrze, że k ry ty cy ! '?■
nieraz uważali ją  za umarłą i ż? Rząd Stanów Zjednoczonych z
zawsze powracała ona do życia. 
Sam fak t wskazuje, że idea L ig i 
jest słuszna i że dlatego św iat nie 
pozwoli L idze zginąć.

Stanowisko St. Ẑ edn.
W A S Z Y N G T O N , 27,10. (P A T ) .  

W idpowiedz. na otrzym ane przez 
departament stanu od L ig i N aro 
dów obszerne memorandum w 
spraw i* sankcyj gospodarczych 
przeciw  W łocnom z prośbą, aby 
Stany Zjednoczone w ypow i"^  sty 
się w  tej sprawie. Sekretarz 
aepart. stanu H r ll przesiał dziś 
do przewodniczącego kom iteLi

G łM  na Slasfcu Oipclsirini
Krwawe polowanie na przemytnikom żywności
K A T O W IC E , 27 10. —  Ludność nie odniosły żadnego skutku,

Śląska Opolskiego odczuwa w iei- 
ki brak środków żywnościowych, 
toteż w  ostatnich czasach prze
myca artykuły spożywcze, a w  
szczególności wyroby mięsne 
przez zieloną granicę z Polski. Na 
tem tle  dochodzi często na gra
nicy do strzelaniny i zmuszeni 
głodem do przemy lu odnoszą n;e- 
raz rany, a nawet. ponoszą 
śmierć.

Podobne zajście miało m iejsce 
na gran icy polsko - n iem ieckiej 
wr ub. tygodniu.

N iem ieccy strażnicy zauważyli 
kilka osób, które na ich wid jk 
poczęły uciekać. Gd; wezwania 
strażników i strzały na postrach

strażn icy niem ieccy strzela li do 
uciekających. W  wyniku tego je 
den z przemytników został nn 
miejscu zabity, drugi zaś zosta* 
ciężko ranny w  nogę. Stw ierdza
no, że. przem ytnicy nieśli około 
130 kg. mięsa.

Pozatem  na gran icy został 
przytrzym any jakiś osobnik, ktń- 
ry usiłował przem ycić z Polski 
10 kg. masła. Gdy doprowadzono 
go na strażnicę celną, osopnik 
ten rzucił strażnikow i pod nogi 
teczkę z masłem i począł uciekać. 
N iem iecki strażnik W ystrzelił z 
1’ew'olw eru służbowego, raniąc o- 
wego osobnika ciężko w  (szyję. 
Został on przew ieziony Jo szpita
la.

Protest przeciw szykanom
władz gdańsKich wobec Fofóków

żywą sym paiją obserwuje wysiłki 
indywidualne i wspólne na rzecz 
utrzymania pokoju lub przerw a
nia wojny. Stany Zjednoczone 
trzymać się muszą wobec poru
szonych w  L idze zagadnień ściśle 
zasad neutralności w myśl niedaw 
no uchwalonej ustawy. Stany 
Zjednoczone stosują się do litere- 
ry i ducha paktu paryskiego i 
działa ją zawsze i wszędzie na 
rzecz pokoju na całym świecie.

Czyniąc aluzję cio różnych m 
mow i paktów przeciw  w ojn ie 
Hull oświadcza, że sygnatarjusze 
tych umow w zię li na siebie uro
czyście zobowiązania, które winni 
wykonywać i żadne państwo nic 
może pobłażliw ie spoglądać na na 
ruszanie tych zobowiązań.

cielem . P rzew idu je  się, że g łów 
na bitwa rozegra się w  pobliżu 
Makalle.

Specjalny korespondent P .A .T . 
wr Asm arze donosi, że w  sobotę 
kolumna czarnych koszul grupy 
gen. D iamanti, wyruszyła z Sa- 
m ajata i za jęła  Ad is-H efas, m ie j
scowość położoną nad rzeką Fe- 
res Mai, posuwając się o 15 kim. 
Korespondent H arasa donosi, 
że operacja ta ma na celu w y
równanie fron tu  i nawiązanie 
łączności z grupą gen M aravigna 
w  rejon ie Aksum oraz grupą gen. 
Santini w  rejon ie Ad igrat.

Na fronc ie  południowym , do- 
w odziwo oddziałów  abisyńslJch 
p rzygotow u je się dc staw ienia o- 
poru wojskom włoskim Szasmacz 
A fte  M olde, dowódca frontu  Go- 
rahai zaw iadom ił abisyński sztab 
generalny, że lada dzień oczeku
je  ataku włoskiego. W ediug do
niesień francuskich radjustacja 
w Gorahąi zam ilkła od 24 godzin. 
W  kołach abisyńskich przypusz
czają, iż samoloty w łoskie znisz
czymy stację.

R.adjostacja w  Gorahni byia 
jakgdyby centralą meldunkowa z 
frontu południowego dla Aricas- 
^beby.

Zaznaczyć należy, że Gorahai 
jest ważnym punktem stra teg icz
ny m, do którego obie walczące 
strony p rzyw iązu ją  w ielką wagę.

Zarówno Mocek, jak  i jego  dzie
cko cuaem uniknęli śm ierci

Huk spadającego gruzu zaalar
mował licznych przechodniów, to 
też w  jednej chwali powstałe •■ol
brzym ie zbiegowisko. N atych 
m iast na m iejsce wypadku p rzy
była straż pożarna oraz w ładze 
policyjne, które przystąp iły  n ie
zw łocznie do śledztwa. N iebawem  
przybył na m iejsce inspektor po
lic ji budowlanej, arch itekt Ma- 
niewski, jednak nie mógł in gero
wać, bowiem, jak sie okazuje, kom 
petencje po lic ji budowlanej nie 
sięga ją  budowy gmachu PK O , spć 
woau wydanego przez m in ister
stwo specjalnego nakazu.

S ytu acja ,' jeś li chodzi o domy 
sąsiadujące z terenem budowli 
je s t poważna. Zdaje sobie z tego 
sprawę k ierownictwo budowy, któ 
re w czora j ewakuowało swe biu
ro znajdujące się na terenie bu
dowli. - -

Z przeprowadzonego dochodze
nia wynika, że niebezpieczeństwo 
grozi nietylko fron tow e; kam ieni
cy, ale równocześnie oficynom , 
znajdującym  sig w  podwórzu. Z a 
uważono bowiem, że w  jędnen  ( z 
mieszkań te j części domu trzesz
czą w iązania i mury.

Sprawą katastro fy  zaintereso
wał się wojew ódzk i urząd robót 
publicznych, którego naczelnik, 
p. Zakrzewski, zbadał stan budo- 
dowy i nakazał natychm iastowe 
wstrzym anie dalszych prac, zawiń 
dam iając równocześnie m in ister
stwo Jednocześnie nacz. Zakrzew 
ski zarządził kom isyjne zbadanie 
te~onu budowli i stanu sąsiadują
cych kamienic. Kom isja ta zbie
rze s:ę w poniedziałek rano.

Mussolini w orądzFU nazywa

Sankcje „bezmyślny zbrodnia'

G D AŃSK, 2G. 10. (P A T . ) .  Na 
wniosek ludności m iejscowości

P r z y j a z d  

Min. Grzybowskiego
do Warszawy

Dot\chczasowy poeeł R. P. w 
Pradze, min. W acław  Grzybowski, 
przybyć ma do W arszawy w b. 
czwartek. Jak wiadomo, min. 
Grzybowski powołany bedzie na 
stanowisko podksekretarza stanu 
w Prezydjum  Rady M inistrów

F iecew a i Brentowa na terenie 
W olnego .Miasta, M acierz Szkol- 
na zakupiła parcele, celem wybu
dowania ochronek polskich. Za
m iar ten został jednak przez wla 
dze gdańskie udaremniony przez
nieudzielenie zezwolenia na bu 
dowę tych ochronek. W  związku z 
tem uchwalono na zebraniu f i l j i  
związku Polaków w tych m iejsco
wościach protest przeciwko po
stępowaniu władz gdańskich, żą
dając udzielenia zezwolen ia na 
urządzenie ochronek.

RZYM , 26. 10. Z okazji 13-ej 
roczn icy rew olucji faszystow 
skiej Mussolini wystosował orę
dzie do wszystkich faszystów  wło 
skich, w którem ni. in. m ów i:

W  dniu trzynastej roczn icy 
marszu na Rzym naród włoski 
jest zm obilizowany w  niebywałym  
w h istorji poryw ie, bęaąc przy
gotowany na wszystko.

—  Ci, którzy dążą do w ykorzy
stania przeciwko nam najbardziej 
ohydnej n iespraw iedliwości, prze 
konają sie, że naród w ioski zdol
ny jest do takiego samego hero
izmu, jak  jego  żołnierze, którzy 
bohatersko odkupili Aduę i ponie 
••li cyw ilizac ję  wgląb ziem i a fry 
kańskiej.

—  Trzeba się czuć dumnym, że 
w tak iej epoce można żyć i w a l
czyć, w  epoce, w  której naród 
m ierzy ilością w rogich  sił swą 
zdolność do oporu i zwycięstwa. 
W obliczu groźby oblężenia go
spodarczego, które h istorja  na
piętnuje, jako bezmyślną zbrod
nię, która spowoduje n ieład i 
przygnębien ie wśród narodów —  
wszyscy W łosi, godni tego m ia
na. bedą walczyć, organ izu jąc 
najbardziej zaciętą obronę i roz
różn iając przyjació ł od wrogów. 
W łosi będą długo o tem pamięta-
1., przekazując pam ięć o tej lek
c ji z o jców  na dzieci.

Mow? Mussoliniego 
do rolników włosk'ch

RZYM , 26. 10. W  dniu d zis ie j
szym odbyła się doroczna uroczy 
stość rozdania przez M ussolinie
go nagród pieniężnych najbar
dziej zasłużonym rolnikom, któ
rzy w liczbie 510 zgrom adzili się 
w królewskiej sali pałacu wenec
kiego.

Mussolini przem ówił uo zebra
nych, podnosząc, że olbrzym ia 
większość żołn ierzy włoskich, 
przebywających w A fry c e  wschoe 
niej, pochodzi z roli.

Po rozdaniu nagród oraz po za 
kończeniu uroczystości, kończącej 
się owacją na cześć Mu&soMn.s-

go, sze f rządu przy ją ł w  sali Jul- 
jusza Cezara dziennikarzy zagra 
nicznyeh, których pow itał z zado 
woleniem, podkreślając, że obec
ność ich tłumaczy sobie sympat
ią  prasy dla roln ików  włoskich.

Ponadto Mussolini zaznaczył, 
że ..faszyzm pragnie stw orzyć no
wy ustrój społeczny i gospodar
czy". Podczas gdy rew olucja  fran  
cu«ka zburzyła feudalny ustrói 
średniowiecza, rewolucja fa szy 
stowska dąży do obeienia idei fe- 
udaliznni plutokratycznego. W io 
chy są pionierem  na tej d~odze, 
po której pójdą inne narody. W o; 
na w A fry c e  W schodniej n ie ty l
ko nie opóźni procesu walk i z plu 
tokracją, ale proces ten winna
przyspieszyć".

Angija przygotowuje się
Du m o żliw o śc i w yb u c h u  w o jn y

LOND YN ' 26. 10. (A T E ) .  Prem 
je r  ba ldw in  rozpoczął hampanją 
wyborczą, wygłaszając przemowie 
nie transmitowane przez radjo. 
Rząd zwraca się do narodu o w y
rażenie mu voium zaufania, gdyż 
w obecnej sytuacji m iędzynarodo
wej. A n g lji potrzebny je s t silny 
i trwały rzad P rem jer podkreślił 

niebezpieczeństwa, jakie kwestja 
sankcyj zaw iera dla pokoju. i.

A r g l ja  dążąc, do za p ew n ien i 
szerokiego poparcia L ig i  N aro 
dów liczyć się musi z m ożliwością 
v>ojny w wyniku zastosowanych 
sankcyj. C iężar te j w ojny spadł
by w  głów nej mier/e na flo tę  an
gielską, to znaczy że przestarzałe 
angielski jednostki morskie wy-, 
stąpićby musiały przeciwko nowo 
czesnym statkom wojennym. O- 
slateczne zw ycięstw o przypadio- 
Dy n iew ątp liw ie  flo c ie  apgie)-
skipi
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Czarny łyd  z Abisynji
r o t m a w f a  z  ż y d e m  p o l s k i m

Ż jduwski „N asz 'P rzeg lą d " po- 
aa je  rozmowę swego korespon
denta z , prawdziwym  czarnym 
żydem z A b is y n ji" ;

—  Czy przed rokiem nie zda

Pochmurno f deszcz
W czora j w  godzinach popołud 

r.iowych trw ała  w  Polsce pogoda 
przeważnie pochmurna i chłodna 
z drobnemi opadami, zw łaszcza 
na północy i zachodzie kraju. 
Tem peratura o godz. 14 w ynosi
ła" 3 st. w  Zakopanem i Łodzi, 4 
w W arszaw ie  i W iln ię , 5 w  Poz
naniu, Gdyni i Cieszynie, 6 .v 
K rakow ie i Pucku, 7 w P rzem y
ślu, 9 w  K ielcach  o ia z  10 w  K o
łom yi

Przew idyw any przeb ieg pogo
dy na dzień dzis ie jszy ; przew aż
nie pochmurno i m iejscam i 
deszcz. Chłodno. Unrarkowane 
w :atry  z kierunków zachodnich.

wano sobie jeszcze sprawy w  Aa 
dis-Abebie, że zb liża się w ojna?

—  N iety lko  przed rokiem, ałe 
nawet przed trzem a laty w iedzie
liśmy, że będzie wojna. N asz ce
sarz jes t w ielkim  mędreem i 
wszystko przew idział. N ie  zasko
czył nas w róg  i nie zw ycięży Bóg 
jes t po naszej stronie, a nie po 
stronie napastników" . M.Y nię od
damy ani jednej piędzi z iem i—

P. Tourisse m ów ił coraz szyb
c ie j i goręcej, chwilarpi m etalicz
ny głos jego  stawał się chrap li
wy i dziko patetyczny. Oczy o- 
w ypuklały się, jakby się wyrywa, 
ły  z oozodołow.

—  Czy żydom w  Ab isyn ji jest 
dobrze? Ilu  żydów  mieszka w 
A b isyn ji?  Jak ż y ją ’

Radbym wydobyć z siebie jak- 
najszybciej całą utkaną naprędct 
taśmę pytań, ale p. Tourisse 
przerw ał m i;

—  O tak, żydom jest bardzo 
dobrze. N iem a żadnej różn icy —

H u r a g a n o w a  i a u r z a
na pclskism wybrzeżu

H EL, 27. 10. ( 'P A T .).  H uraga
nowa burza, jana przeszła nad 
Bałtykiem , spowodowała znaczne 
podniesien ie się po.-ioTiu wód u 
polskich brzegów  otw artego Bał
tyku, jak  rów nież w  zatoce Pu
ckiej. M iejscam i wydm y zostały 
podmyte, a brzegi podpłukane.

W y lew y  w ody poza tamy zano
towaliśm y w Rozewiu i Pucku, 
gdzie fa le  prze lew ały  się przez 
molo, dochodząc praw ie a i do za
budowań portowych.

Obecnie urząd morski ustala 
szkody.

żydzi! czy chrześcijanie... Nasz 
cesarz traktu j? wszystkich jedna 
kowo. W' Addis - Abeb ie jest o- 
koło pięciu tys ięcy dusz („n e ta - 
szot“ )  żydowuskich. W szyscy do
brze zarabiają. Są złotnikami, 
rusznikarzam i i kupcami. Teraz 
wszyscy praw ie poszli na wojnę, 
M ój syn także. Żydzi oddali złoto 
i d rogie  kamienie na uzbrojenie 
wojska.

—  Iiu  żydów m ieszka w  całej 
A b isyn ji?

—  Jest ich trzydzieści tysięcy 
Dwadzieścia tysięcy pałaszów-, a 
dziesięć tys ięcy  W ahdów  Jest. to 
plem ię roln icze i pasterskie, To 
dziełn i w ojow n icy, wszyscy do
brze uzbroieni poszli na wojnę.

Czołgi torufą drogę
z w y c i ę s k i m  o d G z i n i o m  w ł o s k i m

P A R Y Ż , 26. 10. C zw arty tydzień 
WTo jn y  włosko - abisyńskiej roz
poczyna się wśród ciszy na fron  
tach. W alczące arm je, SKoncen- 
trow ane na różnych odcingar.h 
trzech zasadniczych fron tów , 
sto ją  naprzeciw  siebie, zrzadka 
tylko wchodząc w  kontakt oręż
ny.

N a  froncie  północnym, według 
re lacy j rad jostac ji w łoskiej z 
Asm ary, po obu stronach fron  
iu  dają się zauważyć energiczne 
przygotow an ia  do działań w o jen 
nych. W łosi p rzygotow ali już 
w ielką ilość czołgów  i samolotów. 
S iły  rasa Sejuma sKoncernow a- 
ne są w  kraju  Tem bien

Ż iód ła  angielsk ie ob licza ją  si

ły rasa Sejuma w  kraju  Tem bien rzy, przeważnie tubylców, którzy

S t r a s z n a  z b r o d n i a  w ie ś n ia k a
w Brzozowicach pod Będzinem

O b f i t y  ś n i e g
spadł na Kaszubaah

K a r t u z y ,  27 10. ( p a t . ) .  Na
całych Kaszubach, nje w yłącza
jąc  i części południowej powiatu 
morskiego, spadł n iezwykle ob fi
ty  Snicg, będący niejako zw iastu 

ją ist do reda A c i i

nem wczesne! i może ostrej zimy. 
Śnieg po kilku godzinach stop
niał, po ulew ie, |aka przeszła n a j 
K a sz u b a m i

B Ę D ZIN , 27. 10. (te l. w ł.).
W czora j ul. Siemoriska w Brzozo
w icach stała sie terenem  k rw i-  
w ej bójk i furm anów, zakończonej 
tragiczn ie. Jeden z m ieszkańców 
okolicznej wsi Wraz z kolegam i 
wracał do domu i najechał tak 
p.eszczęśliw ie pa wó? 2 i-Ietn iego 
Bogusława Janasa, że koń tego 
ostatn iego padł przekłuty dysz
lem. Sprawca nieszczęścia, nie 
patrząc na skutki najechania, od
jechał. Zrozpaczony Janas popę
dził za w ieśniakiem , którego spot 
kał w  Brzozow .caęh Zatrzyma? 
go, żądając zapłaty za konia. Fo. 
n ieważ w ieśn iak odmówił, doszło 
m iędzy nimi do bójki, w czasie 
k tórej w ieśniak w y ją ł nóż i roz
pruł Janasowi brzuch tak stfasz. 
nje, że rannemu w ypłynęły wnę* 
trzności,

Pc zbrodni w ieśniak zaczał u-

pogań. P ośc ig  trw a ł przeszło go 
dzinę. Uciekający, zmęczony do 
ostatn iego stopnia, w biegł óc 
m ieszkania jednego z robotn i
ków', gdzie, nie znając powodów 
gon itwy, udzielonp mu schronie
niu.

Dom robotnika został otoczony 
zw iększającym  się z m inuty na 
m inutę tłumem, który zbrodnia
rzow i groz ił śm iercią. Zaczęło aie 
form alne oblężenie, przyezem  za
w iadom iony o wypadku kom isar
ia t będziński delegował na m ie j
sce po licję.

Po lic jan t skutego w  kajdanv 
zbrodniarza odprowadził do ko
m isarjatu. W  drodze jednak pod
niecony tłum napadł na zbrod
niarza i dokonał samosądu.

Ciężko rannego Janasa prze
w ieziono do szpitala w  Będzinie,

na 150.000, chociaż sam oloty wio 
skie nie zaołaty stw ierdzić  kon
cen tracji sił zbrojnych abisyń 
skich. Bardziej na zachód, aż do 
granicy Sudanu, stoją arm je ra 
sa Kassy i ras? A je iu  Burru. l i
czące jedna 10C tysięcy, a drug 
40 tys.

W  g ięb : k ia ju  znaczne siły 
zbrojne abisyńskie skoncentrowa 
ły się w Dessie, zaś rezerw y zgro 
madzono w  Sakota ł w  Debra - 
tabor.

Prasa włoska stw ierdza; że na 
froncie  somałijskim  wojska abi 
eynskie po utracie D agnerrei i po 
zajęciu  przez W łochów  Calafo 
koncentrują sie w Gorahai, celem 
staw ien ia oporu posuwającym  się 
naprzód wojskom włoskim. “

Oddział czołgów  włoskich, kon 
tynuując natarcie na południo
wym froncie  Ogadenu, za ją ł doli 
nę Burei, gdzie przełam ał opór 
Abisyńczyków , którzy pozostaw ili 
sporo jeńców . W edług doniesień 
prasy w łoskiej, natarcie prowa
dzone będzie w  dalszym ciągu, a- 
by w jaknaikrótszym  czasie dc 
prowadzić do za jęcia  Harraru i 
do połączenia włoskich wojsk po
łudniowych z frontem  północnym.

W edług in form acyj z Add is A- 
b e b j, gen Vehib - Pasza kazał po 
dobno 11.szczyć drogi i ścieżki, 
prowadzące do Harraru, i kopać 
rov ’y, które m ają służyć jako za
sadzki dla samochodów pancer
nych.

Zupełną tajem nicą jak dono
szą ze źródeł angielskich, okryte 
są óotąa losy 15-tu tysięcy żołnie

pod wodzą gen. M ariotto wkroczy 
li na pustynię Dankali i za jęli 
Mussa - A li.

„La Disperata1 
nad Makhlie

P.ZYM, 26. 10. —  Prasa nioska 
podaje następujące szczegóły o 
4-godzinnym locie eskadry „D is- 
perata", dokonanym wzdłuż rze 
ki Takkaze oraz nad m iasten  
M akalle.

Gdy samoloty znalazły się po 
stronie za ję te j przez wojska abi
syńskie, dostrzeżono, że poste
runki aD:syńskic sygnalizu ją  zbli 
żanie się aparatów  włoskich. Sy
gna lizacja  ta. polegała na roz
palaniu ognisk. Dym, wznoszący 
się nad pozycjam i czołowych 
stra.ży, dawał znak dalszym od
działom, stacjonowanym  w  głębi 
kraju.

Ten  system sygńeFzacjf ontycz 
nej działał jednak bardzo powoli 
i sam oloty w łoskie dotarły  do ce
lu, zarim  obecność ich została za 
sygnalizowana znakam ' dymr.e- 
mi. Ponadto sygna lizacja  optycz
na znakom,cie u łatw iła lotnikom 
włoskim rozpoznanie sił abisyń
skich i m iejsce ich rozm ieszcze
nia.

Naci M akalle 6amoloty opuści
ły  się bardzo rlsko j zostały za* 
sypane strzałam i, na które odno- 
w iadały ogniem  karabinów ma
szynowych. Na południe <xj M a
kalle ludność cyw ilna  na znak 
swych pokojowych intencyj wzno 
siła ręce do góry  i pow iewała 
białem i chustkami,

Ja k ie , wnioski płyną
z listu G. B. Shawa?

ciekać. Przechodnie, którzy zau- 1 gdzie dokonane, operacji, Stan je- 
w aży li to, puścili ,si? za nim w j go jednak jest beznadziejny,

E ^ ą ż - s z a n t a ś y s f a
rzucił się z nożem na teściową

Redakcja nasza otrzym ała list 
następujący;

Szanowny Panie Redaktorze l
W  prasie polskiej zamieszczono 

Kst otwarty angielskiego pisarza (i. 
B. Shawa. G. R Shaw pisze mię
dzy innemi co następuje:

I.' ...płacone przeze mnie podatki, 
wydawane ra na atakowanie inżynie
rów oraz na zachowanie, żywienie i 
uzbrojenie dzikich wojowników...

II. ...jestc-m również przeciwny te
mu, aoy pien;ąrize moje wydawane 
były na przekupywanie zgody mmej-
zości...
W  takich słowach słynny pisarz 

angielski G. B. Shaw eska-ża rząd 
IV Brytanji o to, ż e :

1) stosuje woDec Włoch sankcje 
wojskowe na własną rękę, które nte 
są jeszcze dotychczas zarządzone 
przez Ligę Narodów,

2) przekupuje członków Ligi Na
rodów, płaeac im za oddanie swych 
głosów za zarządzeniem sankeyj w 
stosunku ao Włoch.

Od dnia zamieszczenia tego arty
kułu w gazetach polskich, upłynęło 
już kilk? dni. Oczekiwałem, iż bę
dzie wydrukowana wiadomość o tem, 
j i  rząd Wielkiej Brvtanji, albo;

1) pociągnął G. B. Phaw‘a ao od
powiedzialności karnej za szerzeń e 
w prasie fałszywych, ubliżających 
godności wielkiego państwa pogło
sek, albo

2) sprostował p r » z  swoją amba
sadę w Warszawie treść jrgo listu, 
opubiikownnego w prasie polskiej. ( pfl„

Ju.jąn Tfusjsyński (Żelazna 
, 60). śiusarz, p0 to-letm em  poż>- 
1 Hu małżeń»kiem  zaproponował 
żonie H elen ie dobrowolne roze j
ście się, zadając wzamiati za tc.

v-- _ , „  . . .  . , Truszyńska, in troligator,V.e nastąpiło an1 jedno, ani dru- , , , , .
i,a u trzym m ąc męża, nozostają-
eego od 3-ch la t bez pracy, oraz 
matkę, zgodziła  się na to i lii 
'i 'j. m. w ypłaciła  żądaną sumę mę
żowi ten zaś ^dał piśm ienne zo
bowiązanie, iż żadnych nretensyj 
jo  żony swej nie rości i kazdł

mniegie, W o buc tego mam prawo 
mać,

I ) 1* rząd Wielkiej Brytanji na
prawdę dopuścił się przestępstwa sto 
kroć gorszego od wtargnięcia W ło
chów do Abisynji, gdyż stosuje 
sankcje na własną rękę poza wszel- 
kiemi zarządzeniami Ligi Narodów.

I I )  iż popełnił karalne przestęp
stwo przekupywania członków Ligi.

Wobec powyższego, przy pomory 
niniejszego listu do Redakcji żądam, 
by L 'ga Narodów przeprowadziła 
dochndzeiue i rozważyła te dwie spra 
wy, a mianowicie:

1) czy Anglja miała prawo zbroić 
dzikich wojowników i w ten sposób 
wprowadzić sankje wojskowe bez 
zgody L igi Narodów?

2) czy Arglja popełniała przestęp
stwo przekupywania członków Ligi 
Narodów, by głosowali za sankcja
mi przeciwko Wiochom?

W tym zaś ostatnim wypadku żą
dam pociągnięcia do zwykłej odpo
wiedzialności karnej i wsadzenia :la 
więzienia przekupionych łapowników, 
którzy dotychczas pełną rolę człon
ków I  igi.

Józef Czechowski, 
absolwent Uniwersytetu.

26. X. 1935 Warszawa.

mieszkanie przepisać na n ią . '

P rzyrzeczen ia  swego Truszyń- 
ski iednąk nie dotrzymał, ju ż nn 
drugi dzień bowiem z jaw ił się w 
mieszkaniu żony (O grodow a 45), 
grożąc teściowej, F eliksię  Sula- 
rzowej, że nie myśli zrzekać się 
praw swych względom  żony. W  
ciągu następnych dni T. n asyh ł 
do zakładu, gdzie żona pracuje,

anonimy, zarzucając je j,  ze ma 
przyjaciela-

W czora j, gdy w  mieszkaniu T  
znajdował się Stanisław Kury- 
kowski, in tro liga tor, p rzybyły w  
sprąw !e strajku, nagle z jaw ił się 
tam Truszyński p ijany. U siłował 
on pobić K., którego uważał za 
p rzy jac ie la  swej żony. Gdv tc-S- 
c.owa stanęła w  obronie gościa, 
zięć zadał je j cios nożem w k la t
kę p iersiową. W ynikła awantu
ra. którą zlikw idow ał policjant, 
przeprow adzając męża - szanta
żystę do ambtilatorjum  Pogoto
w ia. gdzie lekarz s tw ierdził rany 
ęięto-tłuczone g fow y i rak, zada
ne pogrzebaczem przez broniące
go się K.

Po opatrunku, Truszyńskiego 
przeprowadzono do V II-go  ko
mis., gdzie pozostał w  areszcie. 
Sularzową rów nież Oj>atrzono w 
ambulatorjum Pogotow ia.

H r. Vind wyjechał
Mdte - Afeeky

A D D IS  A B FB  A., 26. 10 (A T E )  
W yjazd  posła w łoskiego hr. Y in ć i 
oraz w łoskiego atache wojskow e
go pułkownika Sc-alderini nastą
pił dziś przy zachowaniu n iezw y
kłych środkow ostrożności Wsku 
tek rozporządzenia negusa hr. 
V ;nzi i pułkownik Scalderin i prze 
w ie z i.n i zostali % pałacu rasa 
Desty zamkniętym powozem  do 
budynku celnego, położonego ns 
Krańcowym punkcie toru kolejo

wego w  Audis Abebie, oraz ulo
kowani natychm iast w  specja l
nym w agon ie strzeżonym przeć 
silny oddział wojska.

I ociąg, sto jący aa stacji gotow y 
do odjazdu ruszył nagle w kie- 
-u '.ku odwrotnym  i podjechał do 
budynku celnego, gdzie doczeplo*- 
no wagon posła w loskiegc N a 
stępnie pomąg z dużą szybkością 
ruszył, m ija jąc dworzec Addią A- 
beby bez zatrzym ania się

Mussolini w  ustępstwach
nie p ow iecizta ł o s ta tn ie g o  s ło w a

Przygnieciony pomnikiem

Przy świetle reflektorów lądował
M ir . K a r p iń s k i  w  B a g d a d z ie

BAG D AD , 26,10. W  ostatniej 
niemal chw ili, wskutek n iew ie l
kich rozm iarów  i marnego stanu 
lotniska w  Adanie. m jr. K arp iń 
ski zabrał jedyn ie n iew ielki za
pas benzyny, decydując się na lą 
dowanie w Aleppo, po drodze do 
Bagdadu.

Start z Adany nastąpił o godz. 
a.5ó. Po niespełna dwóch godzi
nach lotu, o godz, 10 min. 10 mjr. 
Karpiński lądował w A leppo, Po
goda sprzyja ła  na całej trasie. 
Fo uzupełnieniu zapasów paliwa, 
mjr Karpiński wystartował o go 
ó ł  11.55 w dalszą drogę, pogoda 
jjoLpszala się z minuty na mi
nutę.

Nad Bagdad, przybył lotnik 
polski o godz. 4 min. 35 popoL,

ju ż po zachodzie słońca i przy 
zupełnych ciemnościach. W edług 
czasu m iejscowego była godzina 
6 min. 35 w ieczorem . Brak księ
życa nia pozwalał się zupełnie or- 
jentować na ciemnym firm am en
cie.

W  czasie krążenia m jr. K a r
pińskiego nad lotnikiem  zapalono 
św iatła graniczne oraz k ;erunko- 
we, poczem lotnik w ylądował po
myślnie.

Szybkość na tych odcinkach 
drogi powiększyła eię znacznie. 
M jr. Karpiński leeiał z szybko
ścią 160 km. na gtdzinę.

Dziś rano lotnik polski wy*taF- 
tow’ i ł  wi dalszą drogę do Basry i 
Bushiru.

W  odlewni bronzu p. f. „Jan S zct- 
-■usk'", mieszczącej się przy ul Bel
gijskiej ii, w Mokotowie, zdarzył ą:ę 
nieszczęśliwy wypadek pr/y wywożciuu 
odlewu z bronzu pomnika Marsz. Pił
sudskiego. Odlew, wysokości 3 m. 30 
cm., przedstawiający Marszałka na ko- 
r-iu, transportowano do Tarnopola.

W  chwili, gdy pomnik znalazł się w 
bramie, przechylił się nieco i przyguiftrj 
lewą stopię 42-letniemu Stanisławowi 
Motyce, handlowcowi, zamieszkałemu 
w Katowicach. Motyka zemdlał. Po- 
.-pieszył mu z pomocą lekarz pogoto
wia, który, stwierdz,wszy złamanie z 
wgniecieiiiem kości-

Zb ir rewa bójka pofczas gry
4 osoby ranne

Przy ul. Stawki 20, w m ieszka
niu Kajla G jtm anow ej, wdowy, 
g ra li w  dom ino; brat G., Srul 
Landsztcin, elektrom onter (wszy- 
scjr zam tam że), oraz Josek 
Fluk, kraw iec, (S zczęśliw a 9 ).

W  pewnej chw ili Moszek Gut* 
man przegrał partię i zabrał z 
„banku" stawkę swoją. P rzec iw 
ko temu zaoponował Perelsztein , 
nazywaiąc G. oszustem, na co G 
zareagował, b ijąc P. ; pięściam i 
W  obronie zaatakowanego stanę
ła reszta graczy i w rezu ltac;e do
szło do ogólnej bójki. Poszły w 
ruch krzesła i stołki, którem i u- 
czestnicy bron ili się, lub atakowa 
li.

Fluk wezwał posteruldoowegc. 
który jednak nie mógł poradź,ć 
sebie z awanturnikami. Dopiero 
wezwany przez dozorcę domu dru

gi policjant, za jście zlikw idował, 
sporządzając protokuł. Pobitych 
uczestników awantury opatrzy! 
lekarz w  ambulatorjum Pogoto
w ia, stw ierdzając u wszystkich 
rany tłuczone głowy, rąk, lub 
czoła.

P a r y ż ,  26. 10. (P A T . ) .  IIavas 
donosi z Rzymu, ie  nadz ej? na 
rychłe za łatw ien ie konfliktu w ło
sko - abisyńskiego zaczyna się 
zm niejszać Czujność op in ji w ło
skiej została ponownie obudzona 
naskutuk charakteru in form acyj 
angialskieh do odnośnie ostatnich 
rozm ów dyplomatycznych.

Charakter tych in form acyj 0- 
kreślnny je s t jako tendencyjny i 
ma pozostawać w  związku z kam 
parią  wyborczą w  A n g lji  oraz 
stn° „org ją* zwolenników  L ig i 

Narodów.
P A R Y Ż , 26. 10. (A T E . ) .  Prem  

i !r Lava l p rzy ją ł dz 'ś  przed po
łudni "m ambasadora angielsk ie
go w Paryżu, sir Geo-ge Clerka. 
Rozmowa trw ała  około godziny". 
' )  przebiegu kon ferencji nio w y
dano żadnego komunikatu. „Pą- 
ris S o ir" w  związku z kon feren
cją prem jera Lava la  z ambasado
rem angielskim  dow iaduje się, 
ż e l )  P ierw sze sugestje w łoskie 
w  spraw ie porozum ienia napot
ka,y na ostry sprzeciw  Foreign  
O ffice , mimo to, od początku ro- 
kow"ań panuje atm osfera p rzy
jazna. 2 ) S ir Samuel Hoare i m i
n ister Eden zaznaczają, że w y
miana zdań winna być dalej p ro -1 ęia.

wadzopa w  ramach instytucji ge
newskiej i zakończyć się porozu
mieniem, Które zyską aprobatę 
rady L ig i Narodów , 3 ) Rząd an- 
ginlski domaga się szybkiego za
stosowania sankeyj gospodar
czych i finansowych. 1

L G N D / N , 26. 10. Po tej konfe. 
reneji am. bryty jsk iego z La  a- 
lem czynniki rządowe w  Londy
nie po raz p ierw szy przyznały. 
~e pewn^ propozycje, pochodzące 
ze źródła włoskiego, wysunięte 
zostały celem pokojowego zalaU  
w ien ja ko rflik tu  z Ab isyn ją . 
W arunki pokojowe, o ;Ie ma im 
się nadać bieg praktyczny, muszą 

zdaniem rządu bryty jsk iego * 
być p rzy ję te  przez tr z v  za in tere
sowane czynn ik i: W łochy, Ab i-
synje i L ig ę  Narodów . ^

B ryty jsk ie  kola polityczne u- 
w .iżają, te  obecne postu laty 
W łoch, które ju ż  stanowią znacz
ny postęp wobec dawniejszych 
żądań M ussolin.ego, m e stanowią 
ieszcze jego  ostatn iego słowa. 
Na tym też opiera się pewna na
dzieja m ożl;w ośc ' kompromisu, 
albowiem  w  ich torm ie obecnej 
propozycje M ussoliniego nie by
łyby dla W. B rytan ji do p rzy ję-

O d s ło m ę c ie
pomnika marsz. Focha
PA R Y Ż , 26 10. Agencja  Hava- 

?a donosi z Tarbes, ze gen. W ey- 
gand i amb. Polski, Chłapowsri 
przybyli dziś rano do Tarbes (P i  
ren e je ), gdzie wezmą udział w  u- 
roczysfcościach odsłonięcia pom
nika marsz Focha, co nastąpi w 
dniu ju trzejszym

M n g ł j a  z r y w a
stosunki handlowe i Włochami

L O N D Y N , 26. 10. (P A T . ) .  —  
„Londor. G azette" ogłasza tekst 
zarządzenia, uchwalonego na po
siedzeniu rady prywatnej, a do
tyczącego stosunków handlo
wych z W łocham i.

P ierw szy  usięp tego zarządze
nia zakazuje od daty, która bę
dzie p ó źn e j określona, wywozu 
na terytorjum  W łoch  pewnych 
rodzajów  towarów , a specjaln ie 
broni i „rodków  wybuchowych 
W yw óz innych towarów  o*"az su
rowców będzie rów n ież gaicaza- 

jn y  ao daty, która będzie ustalo
na przez M in isterstwo Handlu i

Przem ysłu.
Dalsze ustępy dotyczą zakazu 

wwozu towarów  w łoskich od tea> 
nrnu, który będzie ustalony, 
przez Min. Handlu 1 Przem ysłu  
oraz udzielania W łochom  kredy
tu od term inu, k tóry  będzię usta
lony przez w ładze skarbowe. '

G E N E W A , 26. 1Ó. (F A T ) ,  Rzą
dy francuski i angielsk i zaw iado
m iły  dziś "ek ie ta ija t  L ig i  N aro 
dów, że gotowe są do zastosowa 
nia sankeyj ekonomicznych, prze 
w idzianych przez propozycje S i 
4, uchwalona pra«2 kom itet sank- 
cyj w  Genewie. ^
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Zebrze wnuk Menelika
spadkobierca abisyńskiego tronu

W ś r ó d  p i s m

W raz z w ojną w łosko - abisyń- 
ską po jaw ili się, a raczej znów 
w ysunęli s ię na pow ierzcnm ę wy 
ciarzeń pretendenci do tronu ab:- 
synrkiego. Jeden z nich to ras 
Gugsa, prawnuk negusa Jana. po
chodzący w prostej lin ji od legen 
darnej k ró low ej Saby Jak w iado
mo ras Gugsa przeszedł na stro
nę W łoch, otrzym ał od nich za 
rząd prow incji T tg re  i spodziewa 
s :ę nawet abisyńskiej korony

Drugi pretendent, Menel ik, ży
je  w e  francuskiej Somali. Jest to 
syn negusa L id ż  Yassu, zd etron i
zowanego i w ięzionego  p rzez o- 
becnego cesarza, H a ile  Selassie. 
Menelik II. zw ycięzca W łochów  
pod A.duy, pozostaw ił tron syno

wi, panującemu w  E tiop ji do ro 
ku 1916. Pon iew aż L id ż  Yassu o- 
kazywał sym patję dla manometa- 
nizmu i dla europejskich mo
carstw  kolonialnych, powstali 
nrzeciw  niemu kapłani etiopscy, 
wysuwając nowego kandydata do 
ironu, ks. Makonnena, rasa Ta- 
fa r i.

Ras T a fa n  zw ycięży ł v oj ska 
L id ż  Yassu, uw ięził negusa, a na 
tron w stąp iła  w ówczas ciotKa ao- 
tycnczasow tgo cesarza, cesarzo
wa Zaoditu. Za je j życia  w łaści
we rządy państwem sprawował 
ras T a fa n , m ając tytuł regenta, 
a po śm ierci cesarzowej ras Ta- 
1'ari sam ogłosił się negusem, 
p rzyb iera jąc im ię Haile Selassie.

Jeszcze za życ ia  cesarzow ej 
Zaoditu, w  r. 19ł7, zdetron izow a
ny negus L ia t  Yassu próbował 
odzyskać tron z bronią w  ręku. 
A żeby  zabezpieczyć swą żonę 
przed wszelk iem 1 niebezpieczeń
stwami, jak ie  n iosła ta niepewna 
wojna, w ysła ł ją  do francuskiej 
Somali, gazie Fatum ata Abuba- 
kar-osied liła  się w raz z tow arzy
szącymi dworzanam i. Gdy L :dż 
Yassu został pokonany i uw ięzio
ny przez H a ile  Salassie, dw orza
nie obrabow ali cx-cesarzową ze 
-Karbu 100 tys. ta la rów  abisyń- 
‘ kich, jak ie  z sobą wy wiozła z 
E tiop ji

Fatumata, Abubakar by ła w ów 
czas matką k ilku letn iego dziecka, 
w łaściw ego następcy tronu, spad
kobiercy i wnuka M enelika H  
Schroniła się w  Tadżurah i żyła 
tam w  nędzy i w  takiem ukryciu, 
że doprero po w ielu  latach kumen 
dant francuskiego posterunku do
w iedzia ł się, że jedna z czarnych 
kobiet, zb iera jących  się na plaży 
m orskiej, poęhodz. od królowej 
Saby i je s t  żoną dawnego abisyń
skiego cesarza. Rząd francuski 
wyznaczył je j skromną pensję, a 
dziecko zabrał do szkoły, ażeby 
dać mu wykształcen ie i opiekę.

Tymczasem  Menelik. mimo 
swych młodych lat. ju ż stał sio 
przedm iotem  in tryg  abisyńskich 
cm isarjuszy. O b iecyw ali mu oni, 
że zaprowadzą go do ojca, w rze
czyw istości zaś m iało to na celu 
porwanie wnuka L id ż Yassu. aże
by usunąć ewentualnego kandv 
data, który m ógł kiedyś zagraza-- 
obecnemu negusowi. Po dwóch 
m iesiącach pobytu w  szkole M e
nelik zniknął, pow rócił jednak po 
pewnym  czasie, w ydarłszy  się z 
rąk siepaczy. Od te j pory M ene
lik  ży je  jako skromny ren tje r  rzą
dowy-, otreym ując regu larn ie pen
sję. podobnie jak  I matka od 
w ładz francuskich

Fatum ata Abubakar mieszka w 
typowej skromnej lepiance ab,- 
syńsKiej, którą opuszcza bardzo 
rzadko, od czasu do czasu udaiąc 
się dc Dżibuti dla leczenia cho
roby, jaką ją  zarazi! mąż, ex-ce- 
sarz

M enelik zajm uje dom niew iele 
lepszy od m ieszkania matki. Jako 
pobożny muzułmanin, ozdobił 
drzw i wersetam i z koranu, a we
wnętrzne urządzenie domu tem 
tylko różni się od innych tubyl
czych chat, że podłoga zasłana jest 
dywanem, a ściany zawieszone 
szablonowrmi, 1'abrycznemi tkani
nami. Na dywanie pośrodku stoi 
trzcinowy fo te l z gatunku mebli, 
jak ich  używa sie na letniska, ma
ją cy  spełniać rolę tronu. Pod 
ścianą rozrzucone poduszki służą 
M enelikow i za posłanie.

M enelik je s t obecnie wysokim 
chłopcem, o rysach tw arzy dość 
deHkjąinych. Spojrzen ie jednak 
mętne, pełne zakłopotania, najzu
pełniej nie zdradza, że płynie w 
firn  krew  abisyńskich władców. 
Jest małomówny, ponieważ nie ma 
o czem mówić —  niczem się nie

interesu je. P rzez  cały dzień p ije, 
je. pali, albo drzem ie

N ie  należy przy-puszczać, że M e
nelik na tak nędzne życ ie  godz? 
się przez pewna dumę, która n.e 
pozwala mu dom agać się od rządu 
francuskiego lepszego zaopatrze
nia —  przeciw n ie, jedyna przyczy
ną sposobu życia  M enelika je s t je 
go len istwo. Pon iew aż guberna
tor francuski obaw ia się, ażeby 
M enelik nie w dał się w  jakąś a- 
w anturę abisyńską i nie w yw oła ł 
w  ten sposób zam ieszek w Somali, 
stara sie go zatrzym ać w g ra n i
cach kolon ji. Skoro można to o- 
siągnąć jedyn ie  za pomocą p ie
niędzy, podnosi mu się rentę, by 
le zaspokoić jego  życzenia. Zresz
tą M enelik  ma pragn ien ia  bardzo 
skromne i jeś li udaje się do fran 
cuskiego adm inistratora, to d la te
go, ażeby w yżebrać kilka pap iero
sów i cygar.

N iedawno M enelik  ożen ił się — 
zw vczaj abisyński wym aga, ażeby 
narzeczony udał się na spotkanie 
oblubienicy na mule Narzeczona

zaś prowadzona je s t  na spotkań: o 
swego przyszłego męża rozebrana 
do naga i zaw in ięta w  matę. A że 
by stało się zadość tradyc j , M e
nelikow i kupiono muła.

Gdy M enelika w idzi się na s io 
dle, przychodzi jednak na n r'ś ], że 
gdyby ubrać go v, barwne soodnie 
francuskiego żuawa, w  kurtkę 
bogato szamerowaną złotem, był
by z niego bąźcobądż n ien a jgor
szy pretendent do tronu w  n ie
pewnych czasach. M enelik n i* 
ma żadnych am bicyj, ale są in-r\ 
k tórzy są ambitni za niego. 
chw ilą  wybuchu wojny abisy 
skiej, adm in istracja  kolor.ji, p rze
w idu jąc. że może się zn a leź ' jak i*  
awanturnik, k tóry zechce porwać 
M enelika, m ieliznę w Tadzurach 
pow ierzy ła  opiece oddziału sene- 
gak zyk ów  uzbrojonych w  karab i
ny maszynowe. Czuwają oni nad 
bezpieczeństwem  potomka kró lo
wej Saby. a ten, nic o tem nie- 
w iedzae, w swej w ysianej dywa- 
nani chacie pop ija  „ka t", abisyń
ska wódkę.

I PR O G R AM  R Z Ą D O W Y
Szereg pism  om aw ia program  

min. Kw iatkow sk iego, przyczem  
wszędzie p rzeb ija  wspólna nuta 
p rzew odn ia : że jego  skuteczność 
będzie za leża ła  od wykonania, od 
konsekwencji i od ob jęc ia  akcją

, w zględem  psychicznym. W szyst- funkcja problemu ogólnej równowa-
ko w ięc streszcza się dc k w e s t j i 'r i  ekonomiczne.,, k tóry 'je  wiąże s

sobą solidarnie. Walka z kryzysem 
musi być jednocześnie podjęta w 
planie budżetowym i w  planie eko
nomicznym Bez takiej koordynaeii
wszelkie próby ' ustalenia trwalej

hry, chodzi .n tylko o energię, której równowagi budżetowej muszą się po 
Rzgaov,-> zbraknąć. nie pow'u; o. cho- pewnym czasie okazać bezowocne".

R ó w n eż  „C za?" za jm u jb  pozy-

wykcnar.ia p rogram u :
„jest to część r.njważr.i: jcza i naj

trudniejsza Chodzi tu bo,- rm niety! 
ko o kierunek działań, napewno do-

naprawy całokształtu naszej sy- * da tu także o ilościowe natężenie za- 
tuacji gospodarczej. ffządzetK Chodzi o to, aby c:ęc a iyty

IV „G azecie  P o lsk ie j"  p. Mn-
wystarczająco głębokie a p 
stałeczn.. O to, aby o ty

z to c-
bniżyć

tuszewski w  artyku lo „T a k “  ’<?-i taryfy kolejowe, ceny karteknye 
rządu jest monopole we, dmgi, komorneświadcza, iż  program  

słuszny i że:
„jest to —  ściśle, czy nieściśle tak 

nazwany — program „integralnej de
flacji". Cz.yii program przeprowadze
nia procesów przystosowawczych do 
pokryzysowego poziomu cen na 
wszystkich oocinkach opornych i 
sztywnych. Jest to „równanie vdó ł’’ 
poziówąj cen, jedyna możliwa droga 
ku doprawie sytacji, przy zachowa
niu ałości wauty".

S tw ierdza jąc, że postaw ien ie 
lak iego  program u w ym aga odw a
gi i charakteru, a le że jednak 
dwuletn ie rządy ■ prem jerą  P ry- 
stora w ykazały, iż  opory zarów 
no karteli, jak  i b iu rokracji moż
na skutecznie przełamyw-ać —  p. 
Matuszewski podnosi, że sytuacja 
obecna jest pod względem  ogó l
no - gospodarczym  lepsza, niż 
przed dwoma la ty  ale gorsza pod

stosowawcz.ych, ale t e k  k  o  icii skoń
czenie...

Zdaniem mojem, w  trzech dziedzi
nach w- dziedzinie korwersii długów, 
taryf kolejowych i cen karteowycb — 
należałoby krajać odważnie, hówiom 
zbyt ostrożne zniżki w tym zakresie 
mogą nie wywołać dostatecznego 
powiększenia obrotów i być w rezul
tacie groźniejsze dla samych zainte
resowanych, niż zniżki radykalne” .

„K u r je r  Foranny" podnosi, że :
„Wszystkie Kraj*., które przepro

wadziły u siebie eksperymenty de- 
flacyjne, miały możność przekona
nia się na własnej skórze, że dążność 
do zrównoważenia budżetu kosztem 
gospodarstwa jest błędem bodaj czy
nie większym, aniżeli dążność uo o- 
żywiema gospodarstwa kosztem iu !- 
żetu. Oba te problemy są nierozłącz
nie ze sobą „zespolone". Oba śą

P o  m a r t w y c h  s e z o n a c h :  l e t n i m  i j e s i e n n y m

Handel przed ciążką zimą
Zagrożenie ruiną wielu warsztatów kupieckich

Za dwa m iesiące będziem y u 
końca roku kalendarzowego, w  
pełni trw an ia  sezonu zim owego, 
k tóry  już, je że li chodzi o handel 
w iciu  artykułam i, zaczyna się w 
październiku.

Jak przedstaw iały sic tegorocz
ne sezony: jesienny i poprzedza
ją cy  go letn i?  O ile  W  przem y
śle. szczególn ie cięzKini. w idać by
le pewną, choć m inimalną, popra
wę, a wskaźniki produkcji szly 
ku górze (n a ogó ł), o ty le  dla han
dlu oba sezony były  m artwe.

Kurczen ie zbytu szeregu towa 
rów  postępuje nada) i to od samo
chodów począwszy, a na kęnfek- 
c ji skończywszy. Jak in form ują 
kupcy letn ia  kanikuła p rzeciągnę
ła się, aż do października. L ic zo 
no w- tym okresie, jak  to było co
rocznie, na znaczne zw iększenie 
wpływów , na ożyw ien ie ruchu, a 
tymczasem październik, a w ięc 
naogół m iesiąc dobrej koniunktu
ry w- handlu, okazał się gorszy od 
najgorszych m iesięcy letnich

To  zjaw isko bardzo w yraźn ie 
występu je w  domach tow aro
wych o w ie lk ie j różnorodności to
warów . a w ięc nawet tam. gdzie 
czynnik przypadkowości występu
je  w  proporcji znacznie zm n iej
szonej.

Jeden z kupców, mający w  śród
mieściu k ilka sklepów z m aterja- 
łsm i piśmiennemu, tak określa o- 
becny stan rzeczy :

—  Obroty letn ie były nieco go r
sze niż dwa, nawet trzy  lata temu, 
ale odchylenia we wpłvwach nie 
były w ielk ie. Natom iast można 
pow iedzieć, że były znacznym co f
nięciem się w- stosunku do sezo
nu w iosennego, który w  tym roku 
stal w yraźn ie pod znakiem poprą 
wy. Jesień natom iast zupełnie za
w iodła. TaL.ch niskich obrotów, 
jak  obecnie, nie mieliśmy- ju ż k i l
ka sezonów.

Ciekawe jest- że podobny sąd 
w yraża ją  kupcy samochodowi, 
centrale sprzedaży opon, szewcy, 
krawcy, jub ilerzy , kupcy perfu 
m eryjn i. konfekcyjn i, ba nawet 
cukiernicy i restauratorzy.

—  Zły był sezon —  mówią, —  
a zdaje się, że idzie jeszcze go r
szy.

Okresy jes ienny i zimowy- są w 
miastach okresami wzmożonego 
ruchu. Początek roku szkolnego, 
zaKupy zim owe i t. p. —  w p ływ a
ją  na to decydująco W  tym  roku 
nastąpiło jakby pewne zahamowa
nie tego normalnego, obserwowa
nego od w ielu  lat porządku. Co 
jes t tego przyczyną? —  Tłum a
czeń jes t w iele, a i powodów, któ
re się na to składają rów nież spo
ro. Fakt, że nawet w zakresie kon
fekcji zim owej i w handlu fu trza 
nym panuje zastój, wyraźn ie pod
kreśla obecny stan.

Jeden z kupców-, prowadzący 
ouże interesy, w  zakresie handlu 
kolor.jalnego, chyba na jtra fn ie j u- 
ją ł p rzyczyny:

—  N iew ątp liw ie  na handlu od

robków szerokich mas. To  decydu
je  o ograniczen iu  Konsumcji. Tem  
też meżna tłumaczyć, że w iosną, 
gdy zdawato się, iż  następuje pew 
na stab ilizacja  stosunków, luazie 
z w iększą swobodą w ydaw ali za
robiony pieniądz, powiększając o- 
brót Od tego czasu nastąpiły 
znaczne przesunięcia w  zakresie 
stosunków w ew nętrznych .i zagra- 
n-cznych. Nasz sezon poE 
tyczny urozm aicił s ię o od
byte w ybory i zm ianę rządu. 
Znów w ypłynęła  sprawa ob
niżki uposażeń urzędniczych, 
nastąpił okres pewnej n iejasności, 
w yn ikający z tego. że nikt 7. nas 
prawdę nie w iedzia ł, jak  będzie. 
U rzędn icy państwow i i l-omunalnl, 
pracow n icy pryw atn i —  siedzący 
wszyscy razem w- długach po u- 
szy, zagrożeni nowemi ciężaram i 
i o fiaram i, je że li m ogli, p łacili s ta
ro zobowiązania, kupując jedyn ie 
to, czego kupna nie można było u- 
niknąć,

—  Dziś sytuacja się w yjaśn iła, 
ale perspektywy nie są w cale ró
żowe W ydatne zm niejszenie pen
syj urzędniczych, podwyżka po

datku dochodowego —  to dla nas, 
Kupców, a w-łaściw-ie dla całego 
życia gospodarczego, oznacza c o f
n ięcie się jeszcze  o dobre parę 
krokow  wstecz we wpływ-ach, a to 
grozi nam ru iną 3 4-tych w arszta
tów  pracy. P o  de ficy tow e j, jak  
w iem y, gospodarce ro ln ictw a, de
fic y t  zagrozi przem ysłow i i na • 
szemu wątłemu handlowi.

—  Tak  dziś w idzim y sytuację i 
tego  n ie w olno nam ukrywać. Spo
dziew aliśm y się, że obecnie lin ja  
po lityk i gospodarczej pójdzie zde
cydowanie w- kierunku potęgowa 
nia popraw-y gosnodarczej, poprą 
wy, k tórej .p ierwsze ■ ob jaw y  już 
następowały. C ieszy nas zapo
w iedź utrzym ania rów now agi 
budżetu i stałości złotego. O w 
szem, uważam y to nawet za fu n 
dament poprawy. A le  byliśm y 
przekonam, że te rzeczy zostaną 
osiągn ięte  di ugą likw idacji p rze
rostów  interesów- i kompetencyj 
państwa w zakresie gospodar
czym. że na tem powstaną o- 
szczędności i to duże, a całkow i
tą rów now agę budżetu zapewnią 
zw iększone w p ływ y ze wzrastają-

cje wyczekującą:
„...sam fakt posiadania p t  igramu 

nie iest jeszcze dostateczną K waran- 
p„ j cja, że rząd z przyznanych pau peł- 

j żeby już do tych zagadnień nie trze- i nomocnictw zrobi właściwy użytek 
ba było więcej wracać.■ Chód- niety!- j -Program można pięknie ustalić, a. 
ko o przeprowadzenie procesjw nrzy.źlo wykonać, można go wykonać ty l

ko częściowo, połowicznie i przez to 
rozbawię go pożądanego efektu. P. 
Miedzir.ski w sposób dostateczrie 
czczc-ry, żeby nie powiedzieć brutal
ny, powiedział, że pierwsza mow* 
wszystkich ministrów bywa zawsze 
piękna i pociągająca, ale w  tem sęk, 
jaka będzie druga... 1

Rząd uzyska! od izb pełnomocni
ctwa za cenę zobowiazama, że prze
dłożony program wykona... Będzie
my teraz „czekać i patrzeć". Będzie
my czekać na czyny i pilnie przy 
g adać się ich wykonaniu. I dopierc, 
gdy to nastąpi, będzie można' z tzy- 
stom sumieniem powiedzieć, ie  u- 
dzielenie przez parlament pełnomow 
nictw było słuszne i celowe, ze ofia
ry poniesione przez rsoołeczehdtwo 
nie jjoszły* na marne,. Rząd zaciąga 
zohowmzania, które muszą być wy 
konanc".

„W arszaw sk i Dziennik Narodu 
v :y “  zapatru je się na syttśaeję 
sceptycznie. Nowy- rząd 

.„..idzie iuż utartomi szlakam. 
które do celu nie doprowadziły. Na  
deficyt znajduje lekarstwo w poezi 
ci podwyżsk podatków i obniżek płac 
urzędniczych. To juz ideraz się robi
ło —  wiadomo z jakim "1rutkiem .

D z:ennik uważa za niemożliwe 
w ybrn ięcie  z obecnej sytuacji 
bez zm iany całego syąremu rzą 
dzenia. gdyż system ten „musi się 
rozrastać, je że li chce się u trzy
mać na pow ierzch n i", a sa*era 
w szelk ie zapow iedzi oszczędno 
ściowe nie budzą zbytniej -wiary- 

„ I .  K  C.“  pociesza się tem, t«:: 
„Tn wiemy już spm nośnią, ie  jese 

to ostatni program deflacyjnj _w 
Polsce, ie  po jegc wykonaniu w ię
cej w Polsce już deflacji nie będzie, 
-c bedzie Tiietylko -u. ąodarczo, ale i 
psychicznie niemożliwa".

Dziennik dodaje uspokajająco, 
że „n ie  znaczy to naturalnie, fcr 
będzie potem  in flacje.". Aie trze- 
baby dodać- o ile  program obec
ny doprowadzi do oczekiwanych 
skutków.

cych obrotów . Tak ie jes t nasze 
stanowisko. Obawiam y się, że ko
rzyści, które m ają skompensować 
ciężary (t . j. obniżka komornego, 
ceny wody gazu, elektryczności 
i t. p .) są zbyt małe. Odegrałyby 
one p ierw szorzędną ro lę  w  odbu
dow ie naszego gospodarstwa, gdy
by nie szły  w  parze z nowemi ch- 
ciążeniam i. Zdaje się, że dotych
czasowe dośw iadczenia po tw ie r
dzają to zdanie. O czyw iście, w y 
rażam zdanie raczej własne, bo 
nie mam mandatu do zabierania 
głosu w- im ieniu całego kupiec
twa.

Na tem  kończym y rozmowę na 
aktualne tem aty A. S.

S z y k a n y  a n ty p n is k ie
na Śląsku opcskim

Mietizynarodiwy sr£r
o doniosły wynalazek medyczny na terenie Polski
N a  teren ie Urzędu Paten tow e

go rozpatrywany będzie w  dniu 
dzisiejszym , sensacyjny spór o 
prawo wyłączności do doniosłego 
wynalazku z dziedziny lekarskiej.

W  r. b konsorcjum kapita listów  
węgierskich przystąpiło do wybu
dowania w  Kutn ie dużej fabryk 
farm aceutycznej dla eksploatacj: 
nowego wynalazku przy w yrab ia
niu środków narkotycznych. W y
nalazek ten po lega ł na uzyskiwa

niu m orfin y  i je j  pochodnych 
bezpośrednio zc słomek maku, 
Fabryka ta ju ż je s t  praw ie go 
towa „

Obecnie o wynalazek wynik ! 
spór m iędzynarodowy. Francuski 
koncern farm aceutyczny Roi he'a 
zakwestjonov. ał prawo W ęgrów , 
tw ierdząc, że nowy sposób w yra
biania narkotyków był ju ż prze
zeń opatentowany w  różnych pań
stwach europejskich.

246 m ajątków na licytacji
Okoto 200.000 ha może zmienić właścicieli

W ileński Bank Ziemski ogłasza 
nową Pstę majątków ziemskich, 
które w  p ierw szej połow ie grud
nia będą w ystaw ione na licy ta 
cję. Ilość tych majątków- wynosi 
:Młi o obszarze 197.210 ha. Z te
go  na obszarze w ojew ództw a bia
łostockiego znajdu je się 46 m ająt
ków o obszarze 16 414 ha, na ob
szarze w oiew ództw a nowogródz
kiego 27 m ajątków  o obszarze 
31.967 ha. na obszarze w o j. w ileń- 
ck i;go  79 m ajątków  o obszarze 
-10.-175 ha, na teren ie w oj. wołyń 
skiego 06 m ajątków  o obszarze

06.790 ha, w reszcie na teren ie woj. 
poleskiego 38 mają-ków o obsza- 
ree 56.561 ha,

Z m ajątków  tych wym ienić na
leży dobra Jarosława Potockiego 
Rzepichowo o obszarze 25 494 ha, 
które obciążone są na rzecz pry
watnego Banku Ziem skiego 1700 
tys. zł., dobra Bielska W ola, na
leżące do Radeckich M ikuliczów  
o obszarze 12.298 ha, w reszcie do
bra Czerw iszczę, należace do I  ow. 
t>rzerr.,-Rolnego ..Staw" o obsza
rze 11.86 4 ha.

Kląska pożarów  w  Ptrlsce
10.511 nieruchomości spłonęło wciągu kwartału

Powszechny Zakład Ubezpie
czeń W zajem nych og łos ił o f ic ja l
ne zestaw ienia, dotyczące klęski 
pożarów w  Polsce w- ciągu ostat
niego kwartału r. b. W  okresie od

b i'a  się coraz m ocniej spadek za- lipca do października spłonęło w

kraju 10.511 nieruchomości, p rzy
czem zgłoszo-no 5990 pożarów.

W  porów-naniu z poprzednir*. o- 
kresem rocznym  liczba pożarów 
wykazała wzrost o 7 p roc .'

M niejszość polska na Śląsku 
Opolskipi, jak  wiadom o, obuwia-' 
zana jest- do odbywania prz\mu- 
sowej służby pracy, która w pro
wadzona została w  N iem czech oa 
1 października.

Na tem tle  w  ostatnim  czasie 
doszło w  szeregu m iejscowości 
śląska Opolskiego do pożałowania 
godnych faktów M ianow icie bez
robotnym Polakom, których doty
czył obowiązek odbycia służby 
praey, w zględn ie służby na ro li 
(I ia n d h ilfe ), a którzy przeciw sta
wni! się temu zarządzeniu, m iaro
dajne czynniki zagroziły  konse
kwencjam i i konsekwencje te po- 
części w yciągnęły.

Obecnie donoszą, ie  kopalnia w 
Zabrzu zwoln iła  kilku robotników 
polskich z pracy, zaw iadam iając 
ich, iż  są zobow lązani do odbycia 
przymusowej służby pracy. Spra
wą tą  zajęło się Z jednoczenie Za
wodowe Polsk ie i wskutek jego  
in fen ven cji dyrekcja kopalni po
czątkowo w ycofa ła  wym ów ien ie z 
pracy, ale następnie zw oln iła  tych

Pozatem  in form u ją, żc w  re* 
w irze  przem ysłowym  Śląska Opol 
skiego, a szczególn ie w  L abm i  
bezrobotnym Połakom, zgłaszają
cym się w  urzędzie p racy t>o za
jęcie, odm awi? się przydziału  ja - 
kiejKołw iek pracy, chyba, że przy 
stapia dobrow oln ie do Arbcua* 
frontu  i innych organ izacy j na
rodowo - socjalistycznych Jak 
wreszcie in form ują, organ izac je  
po.skie zam ierza ją  w ystąp ić  w 
tej spraw ie ze skargą do Kom i6ji 
M ieszanej.

Nieietnim nie wolno
przebywać na sali !' 

sądowej
W ładze sądowe w vda ły  poucze

nie w  spraw ie wstępu lia sale 
rozpraw  poaczas procesów kar
nych. Stw ierdzone zostało, że 
przepis procedury zakazujący o- 
becności na procesach m ałolet
nim jes t n ieprzestrzegany Na- 

robotników ponownie. W  tym w y - wr> słuchacze wyższych uczelni 
nadku zw oln ien ie uzasadniono nicpcłno ?tni muszą dla uzyska-padku zw oln ien ie uzasadniono 
potrzebą przeprowadzenia reduk
cji. V.'obec tego dotknięci tem ro 
botnicy polscy zare jestrow ali się 
w urzędzie jako bezrobotni i po- 
b :erali przez pew ien czas zasiłek 
na wypadek bezrobocia. W  tych 
dniach ieanak, jak  o-becnie dono
szą odebrano im karty bezrobot 
nych, wstrzym ano wypłatę dal
szych zasiłków  I zakomunikowa
no im :ż muszą sie zgłosić do 
służby na ro li (L a n d h ilfe L

O rgan izacje  polskie wystąpiły 
z ponownym protestem do m ia
rodajnych czynników w  Zabrzu. 
Przedstaw icielom  tych Organiza
c ji ośw iadczono jednak, iż w 
myśl decyzji K ra jow ego  Urzędu 
Pracy  wę W roclaw iu przynależn i 
do mniejszości narodowej zmu
szeni są do odbycia przym uso
wej pracy na roli. Zarządzenie to 
wywołało w kołach m niejszości 
nolskiej na .Śląsku Opolskim  w ici 
k>> poruszenie oraz zan iepokoje
nie.

ma wstępu na sale sadowe, zw-ra- 
cać się po zezwolen ie przewodni
czącego.

Surowce ctrożej$
Poważna haussa 

na rynku skór
Obserwowana od pewnego cza 

su liaussa na rynku surowców 
szczególn ie wydatną jes t w  han
dlu skćrann surowemi. W iele ga
tunków- skór podrożało w  ciąga 
m iesiąca o blisko 40 proc. Skóry 
nodeszwiane podrożały praw ie o 
2 zł. na kg. Odbije się tc na ce
nach gotowego obuwia.

i m  otioswii OTiumr
na miesiąc listopad
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N i e z w y k ł e  s t o s u n k i
o/ lecznictwie warszawskim

W  szpitalach warszawskich o- 
etatniem i czasy można zauważyć 
ci-eKawe zjaw isko, a m ianow icie 
duża ilość łozek św ieci pustKami. 
U w zg lędn ia jąc  porę jesienną, bę
dącą zazw yczaj okresem najw ięk 
szego natężenia wszelkich cho
rób i epidem ij, z jaw isko to jest 
objawem  zupełnie nienormalnym.

N a  wydziałach wewnętrznych 
szpitali m iejsk ich  w  chw ili obec
nej jes t zgórą  100 m iejsc w o l
nych. N ieco m n iejszy procent 
wolnych m iejsc sygnalizu ją  w i 
działy ch irurgiczne. K  erowm c- 
tw a szp ita li oraz lekarze tłuma
czą to sobie z jednej strony tak 
znacznem zubożeniem ludność', 
że nawet w  wypadkach poważ
nych nie stać je j na leczenie 6zpi 
taine, z drugiej strony zdaniem 
w łaśn ie lekarzy  szpitalnych jed 
ną z przyczyn  są zdum iewające 
praktyki Ubezpieczaln i Społecz
nej.

System oszczędnościowy tej 
Instytucji idzie po lin ji k ierow a
n ia pacjen tów  do szpita li w yłącz
n i*  już w  wypadkach niemal ber. 
rad zie jn ych . W yw ołu je  to obu
rzenie- w śród  szpitalnych s fer le 
kairsiuch, gdyż chory  skierowa
ny do szpitala przez Ubezpieczał 
nię, w w ielu  wypadkach jes t już

kanaydatem ao trupiarn i, dzię
ki czemu efek ty lecznicze są m.- 
nim&lne. Trudno się dziw ić bra
kowi popularności tej instytucji 
i unikaniu przez samych człon
ków porad z ram ienia Z. Z. S.. 
Tak ie traktowanie ewycn k lien 
tów  musi w yw ołać rozgoryczen ie 
i chybia celu instytucji, do k tó 
rej pracu jący zmuszeni są nale
żeć, zw łaszcza, jeś li się weźm ie 
pod uwagę, że opłacanie składek 
ob jęte  jes t surowemi rygoram i. 
W azelk ie oszczędności na zdro
w iu i życiu ludzi pracy, żyw ic ie 
li licznych n ieraz rodzin są rze
czą niedopuszczalną.

Pam iętajm y o grobach
poległych oohaterow

Obowiązku u obec Tych, co ż>- 
cie swoje złożyli w obronie O j 
czyzny nie spełn iliśm y M ogiły  
po ległych  z czasów walk o N iepo
dległość. jak  i ostatn iej zwycię 
skiej 1920 roku, pozostają w  du
żej m ierze w  zaniedbaniu i opu
szczeniu.

Sprawa spłacenia długu w dzię
czności poległym  DojowniKom jest 
nadal w rekach społeczeństwa.

Polsk ie Tow arzystw o Opieki 
nad Grobami Bonaterow  powołane 
do za jęcia  się uporządkowaniem

W  dniu Święta Zmarłych, jak  co 
roku, urządza publiczną zbiórkę 
pieniężną na cele opieki nad gro- 
bownictwem  wojsko weno

• N ie  jałm użny, ale spłacenia 
długu wdzięczności oczeku ją cie
nie Bohaterów  Zarząd Oddziału 
W ojew ódzk iego W arszaw skiego a- 
pelu je do mieszkańców S to licy  o 
składanie o fia r  na konto caekóWe 
T -w a  w7 P.K .O . N r. 175-40 lub w 
czasie zbiórki publicznej przepro
wadzonej na mocy pozwolenia

O g ó ln o p o ls k i Z j a z d  S o c jo lo g ic zn y
w Warszawie

W  dniach od 1 do 3 listopada mi zapow iedzieli czołow i przed- 
1935 odbędzie się w W arszaw i“ staw ic ie le  te j ga łęzi nauki ,
I I  Ogólnopolski Z jazd Socjo logicz 
ny. Z jazd obradować będzie na

zaniedbanych cmentarzów i m ogił 'władz w dniach z8, .9, 30 paź-
poległycb boryka się z w ie lk iem ’ dziernika oraz 2, 3 i 4 listopada r 
trudnościam i. I b-

posiedzeniach plenarnych oraz w 
5 sekcjach, których przedm iotem  
będą zagadn ien ia : 1) ogólno-so- 
cjologiczne, 2 ) socjo logiczno - wy 
chowawcze, 3 ) ludnościowe, 4) 
soc jogra ficzne i 5)

21 A  & J O
W A R S Z A W A

Poniedziałek, 28 październik- 1935 r.
,.Kiedy ranne..." 6.33 Pobudka do 

gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy-

zjaw isk  m arginesowych.

Na Zjazd zgłoszono k ilkadzie
siąt re feratów , ośw ietla jących  
wszechstronnie wym ienione w yżej 
zagaanienia, a udział swój w raz 
z nader interesującem i te fera ta -

s n r ł e c » n ‘ z>’ka iP ł >• w  przerwie o godz. 7.20 
1 • Dzien. por. 7.50 Progr. ,iu dz.

1000 mieszkań rnbotniczych na -/le

bież. 7.55 „Par? inform." 8.00 Aud. 
dia szkół, l i  57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. poludn. 12.15 Konc. Południo
wy w wyk. Małej Ork. P. R. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 1513 Wiadom.
0 eksporcie. 15.20 Przegl giełd. 
16.30 Muzyka (p ł.). 16.00 Lekcja 
jęz. niemieck. 16.15 Konc. w wyk. 
T iia  Salonowego H. Bauńskitj 16.45 
„W yw iad" —  skecz H V7isłockiej. 
17.00 „Fantazja u dzieci" —  pogM.
1 7.15 Wiersz- A. Jan„a - Połczyń
skiego. 17.20 Konc. solistów. Wyk.: 
M. Czekotowska —  śpiew, P. Szpor- 
nowna —  fortepian. 17.50 .Jesienne 
nastroje" —  pog&d. 18.00 Konc. w 
wyk. Ork 73 p. p. (z Kafowic) 18.30

P A Ź D Z IE R N IK

2 8
P O N IE D Z IA Ł E K

S Ł O Ń C E
rschiid MCh*7' 7'

6-22 15-17

K S I Ę Ż Y C
wschód zachód

7-47 1 6 - 6
Dł. dnia Uhyń.
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D z i i :  Sw. Tadeusza. 

Ju tro : Sw, Narcv-za.

S.CR0N: „AB C  miłości".
a S , Nędznicy" ł „F lip  i Flap ro- 

b | 1 ». |cre".
A N T IN E a : „Kuszenie Szatana" i 

„Tajemn i Moce".
AMOR: ,,Ba= w S.yoyu” i „Powrót 

Sherlocka Holmesa” .
APO LLO ; „M yprawy krzyżowe'’.
C A P ImOL: „W tcaś".
CASINO „Dziewczę z Buciapesz- 

ta".
ĆDLOSSEUM: „E ó iio łf* 'i ,e, ia.
tOLOSSELM MAŁE: „Młode nr 

f r  \
CC/KEOt „Roześmiane oczy" ł re- 

wjfa.
ELT™ : „Skarw al« miljonerów * i

„Legong*.
ERA: , Pieśń zdobywa świat”  i 

„Kw  .ac^rka z Prateru".
EU RO PA: „Kapsodja Bałtyku".
FO RU M : „Wonder ■ Bar ‘ i „Rum 

ba".
ITALIA : „Czar młodości".
Ku m l TA : „Uoigota*
K INO  M IEJSKIE: „kaprys Hisz- 

J>anaki .
KINO PAK. SW. ANDRZ.: „Pii.iuj 

m  * '  męża" i dodatki.
■-OS: „Rc esnuane oczy” .
MAJEOTIC: „Uczy Carne".
MftJtS „8 godzin dr, Morgana" i 

„Miłość dla początkuiacych".
M ASKA • „Harmonja" i „Dwaj hu] 

taje*.
M E W A: „W lelka księżna i chło- 

fiec  hotelowy" oraz , Flip i Flap —  
i0 Tn >■" ie mstyni".
U M U C H A : „Młody Las’1 i „Nasi tak 
łdarua-re ‘.

METRO: „Bar - miewe” .
N O W A TOMBOLA: „Piotruś" i

„Uciekinh rzy".
OKO PRASKIE: „Bengali”  i dodat

ki.
PAN ; „Dwie Joasie".
1’hTIT  TRIANON. „Niebezpieczny 

flirt”  ■ Malowana zasłona".
POPULARNY „Młody las”  i rew

ja.
PRAG A „Wesoła Wdówka" i re 

w ja.
RAI: .Śluby ułańskie” i „Dajcie im 

żony",
R E N A : „A ze f ‘ i „Hanka".
SFINKS: „Ilonka”  i rew;a.
SOKÓŁ: „Katiusza" i ..Zaczarowa 

nr flet".
ŚWIATOWID-: „Bosambo*
ŚW IAT: „Nowi Ludzie" i „N iewol

nica z Mandalay".
TON: „ABC miłości-' i ,3yli sobie 

dwaj huuait ” z Flipcm i Flapem.
Y A R IE IE : Teraz i zawsze" i „Sy 

n iwie Pustyni".
UCIECHA: „Mała mateczka” .
UNJA: „Antek policmajster”  i rew

ja.

Z  Kasy Literackiej
Na ostatniem posiedzeniu miesięcz- 

nem pod przewodnictwem prezesa 
Kasy, prof. Kazimierza Króla, rozpa
trzono liczne sprawy bieżące: przy
znano członkom pożyczek na sumę 
zt. 2.500; wydano zapomóg bez
zwrotnych zl. 230; na koszty pogrze
bowo zmarłych dwóch członków ka
sy (publicystów) wyasygnowano 
dwie zapomogi po zt. 300 Z timdu- 
szu zapomóg szkolnych im. Ignacego 
i Marji Balińskich wypłacono zł. 4(10

Sprawy m ieszkaniowe mają 
w łaściwość „odradzan ia" się, niby 
feniks, z popiołów, dwa razy do 
reku: wiosną, gdy ro&poczyna się 
sezon budowlany i jesien ią, gdy 
d .szcz, śnieg i nadchodzące ntre- 
zy podkreśla ją  ze szczególną silą 
grozę mieszkań „d z ik ich ": nędz
nych lepianek bud kleconych la- 
dajako z desek, szmat i tektury, 
gdzie w ia tr  hula bezkarnie, w iesz- 
cie drewniaków na peryferjach , 
gdzie wśród walących się ścian, 
brudu, w ilgoc i i robactwa gn ież
dżą się rodziny, złozone z kilku i 
kilkunastu osób.

Głód m ieszkaniowy trw a od lat 
i uderza z regu ły  na jdotk liw ie j w 
sferę  robotniczo - rzem ieślniczą, 
która nie może sobie r w w o lić  na 
w ynajęcie  m ieszkania, którego ko
morne wynosi k ilkadziesiąt i w ię 
cej złotych. Koszt kom ornego nie 
pow inien teoretyczn ie przekra
czać l/o dochodu, Pon iew aż w ięk 
szość robotników, drobnych funk
c jonariuszy państwowych, samo 
rządowych, w yiobn ików . n ieza
możnych rzem ieśln ików  itp. zara
bia p rzeciętn ie od 109 —  150 zl. 
m iesięcznie, m ieszkanie nie pow in
no ich kosztować w ięcej niż 20—  
30 zł.

Spróbujm y znaleźć w  te j cenie 
jakie- takie m ieszkanie w  Warsza 
v ie. Będzie to albo zatęchła od 
pleśni i pozbawiona św iatła sute
rena, albo poddasze, gdzie tłucze 
się g łow ą  o su fit  —  wreszcie ja 
kaś kbtka. urągająca najprym i
tyw n ie jszym  wymogom h ig jeny  i 
ku ltury m ieszkan iow ej; nie mó
w iąc ju ż  o tem. że za takie nędz 
ne pom ieszczenie trzeba dać jesz
cze odstępne w  wysokości kilku
set złotych —  sumę dla w ielu  zgo
ła nieosiągalną,

Słowem —  schludnych, jasnych 
i tar.ich mieszkań robotniczych w 
W arszaw io niema. „T a n ie "  m iesz
kania budowan.e systemem bloko
wym z myślą o s ferze  robotniczej 
np. na Żoliborzu, okazały się w i
docznie za d togie, skoro zam iesz
kane są przez robotników zaled
w ie w  30 proc. Głośny w  swoim 
czasie był skandal ze „Zdobj-czą 
Robotn iczą" na Bielanach, skąd 
wszystkich robotników wyeksm ito
wano wobec zalegania z komor- 
nem. Stoim y wobec paiadoksalne- 
go z jaw iska : rosną nowe domy —  
i rośnie jednocześn ie głód m iesz
kaniowy wśród najuboższej grupy 
społeczeństwa. Rozbudowa W a r
szawy (k o lon je ) poszła przede- 
wszvst.ki?m w kierunku wznosze- 
n.a domów „in te ligen ck ich "— ce
na kom ornego w  tych domach 
kształtu je się bowiem przeważnie 
powyżej 100 zł. m iesięcznie, jest 
zatem dla robotnika zupełnie nie 
dostępna.

pierwszym poważnym krokiem ku odciążeniu przeludnionych przedmieść
bom ika, wynosi bowiem 20 zł. m i e - s t y  oU d^iaci. 18.40 „życie Kult. iN ic  dziwnego, że pery fe r je  m ia

sta —  W ola, Górczewska, Okęcie 
i t. d., są staie przeludnione, że 
rażą nasza oczy prym itywne, 
drewniane domki na tycn ulicach, 
nie można ich jednak zburzyć, bo 
niema gdzie przenieść ich m iesz
kańców7. Robotn ;cy dojeżdżają  do 
swych za jęć z okolic podwarszaw
skich, cierp iąc codzień tę samą 
gehennę w  przepełnionych k o le j
kach podm iejskich i tram wajach 

Musmls « ię  w reszcie zrodzić I- 
n icjatyw a w7 kierunku stworzen ia 
tanich osiedli robotn iczych: w r.

1934 T cw  Osiedli Robotn. rozpo 
częlo budowę pierwszego w  stoi 
cy osiedla robotniczego na Ra- 
kowcu.

P ierw szą  serję  mieszkań w h .z- 
bie 95 (w  2 blokach) odniedawna 
oddano do użytku, w  budowie jest 
druga serja  —  również 90 m iesz
kań. które ukończone zo3lana na 
wiosnę Każde z mieszkań zajm u
je  n iew ielką w praw dzie po
w ierzchn ię 30 m. kw. (pokój, kuch 
nia i przedpokój), ale zato cena 
komornego jest. istotnie dostoso
wana do możności płatniczych ro-
■ b b — b m h w  '.im.__

USTRZEŻENIE
Oryginalne lampki nagrobkowe rrarki P O LO  mają napis PO I,O  

na samej św iecy jak rów nież na oprawce. Lampki nagrobkowe 

sprzedaw-ane jako „P o lo "  bez napisu P O LO  na św iecy i oprawce 

są fa lsy fikatam i. P rzy  kupnie prosim y żądać wyraźn ie oryg ina l

nych lampek nagrobkowych „P  O L  O ".

U d r ę k i k o m u n ik a c y jn a  na u l. P u ła w s k ie j
Niedostateczne wyjaśnienie władz miejsKich

Po m iesięcznych blisko a la r
mach prasy spowodu dezorgan iza
c ji ruchu tram w ajow ego w zw iąz
ku z przebudową ul. Pu ław sk ie j—  
Zarząd M iejsk i poda! pewne w y 
jaśn ien ia  pasażerom W yjaśnien ia 
te jednak n iew iele tłumaczą. Na 
zasadnicze pytanie : dlaczego prze
budowa krańcowej u licy ma powo
dować parom iesięczną dezorgan i
zację ruchu na całej trasie trzech 
lin ij tram w ajow ych  —  nie znajdu
jemy odpowiedzi,

Środki przedsięw zięte przez 
Dyr. T ram w ajów  i Autoousów  nie 
przyn iosły w idocznych rezu lta
tów: w  da lszjm  ciągu tram w aje 
lin ij „1 ", „12 " i „19“  chodzą sta
dami i półgodzinna norma oczekl 
wania utrzym uje się nadal. Za
w racanie n iektórych tylko w ago
nów z pl. U n ji polepszyć sytuacji 
nie może, a wprowadza niepo
trzebny zamęt. O tem, że niektóre 
„12" kierowane są tylko do D\v. 
W schodniego w yjaśn ien ie Zarządu 
M iejsk iego w7styd liw ie przem il
cza, a przecież je s t to szczegół b.

m ie: zarządzenia zaradcze Dyr. 
Tram w ajów  nietylko nie opanowa
ły sytuacji, ale do reszty zdezor- 
jen tow ały  nieszczę3n’ ch pasaże
rów.

N ie  jes t rzeczą konieczną ukoń
czenie roDÓt na ul. Puławskiej, 
aby zapewnić, n irm alny ruch ,,1", 
„12" oraz „19“  w śródmieściu Wy- 
starczyłooy na okres prze jśc iow j 
skrócić te lin je  do pl. U n ji Lu 
belskiej, sicad pasażerow ie prze
siadaliby się do tram waju zastęp
czego, kursującego na trasie pl. 
U n ji —  W ierzbno. W  ten sposób 
zaburzenia wr ruchu na trzech 
wspomnianych lin jach  ogran iczy
łyby się do uł Pu ław skiej —  na 
reszcie zaś trasy tych lin ij ruch 
odbywałby się normalnie. D lacze
go tego nie uczyniono —  Zarząd 
M iejsk i nie tłumaczy, a przecież 
to jest najważniejsze.

Ostatecznie tyle tylko dow ie
dzieliśm y sie, że normalny ruch 
na JL*,. ,12" i „19 " w tedy 'b ędzie  
przywrócony, gdy przebudowa u). 
Puławskie.’ zostan:e ukończona.

ważny i charakterystyczny. W  su- Słaba pociecha

III k o n fe re n c ja  9 sych o ie ch n iczn a
w Warszawie

Ruch psychotechniczny w  Po!- sowe, m niej w ięcej od 10 lat. W

czyste, w idne; do rozporządzenia 
lokatorów  znajduje się też w spól
na pralnia, łazienki, salka —  
przedszkole dla dzieci. Buduje się 
też własną studnię, gdyż koszt 
przyłączen ia osiedlą do m iejsk iej 
sieci kanalizacyjne! w ’T>ada nar.n- 
zie zbyt drogo (około 4 zl. na m ie
szkańca) wobec dużego oddalenia 
od sieci (od  ul. O paczew sk ie j).

F .erw sze osiedle na Rakowcu 
wzbudziło w ie lk ie  zainteresowanie 
wśród robotników. Skupienie ro
botników w  te j okolicy (lotn isko, 
Państw . Zakładj Lotn icze p lan ta
cje m iejsk ie ) jes t b. znaczne i 
muszą oni dojeżdżać w w iększo
ści z odległych dzielnic. W iosną 
rozpi sano w ięc konkurs na budowę 
osiedla robotn iczego na Paluchu, 
gdzie rozpoczną budowę Państw. 
Zakł. L o tn icze ; w reszcie zw róco
no uw7agę na konieczność p rzy j
ścia z pomocą robotnikom W oli i 
Kota, a Więc dzieln icy pod w zg lę 
dem mieszkaniowym na.ibarizi ej 
upośledzonej.

Tym  razem imprezę pomyślano 
na większą skalę; rozpoczęto pra
ce przj7 budowle 486 mieszkań, z 
w iosną zacznie się budowę następ
nych 400 kilkudziesięciu  —  w cią
gu roku W ola i Kolo otrzym ają 
zatem 1000 nowych mieszkań ro
botniczych, óblićzonych, podobnie 
jak  nn Rakowcu, na komorne 20- 
zlotowe.

Osiedle na Kole, położone mię- 
dzj ulicami Obozov;ą, M agistrac
ką- Bnlecha i Fa lis law a  znajdu
je  się w  lepszem położeniu niż 
osiedle na Rakowcu, bowiem ulice 
są ju ż skanalizowane, oświetlone, 
wybrukowane —  słowem kom plet
na. urządzone, jeszcze w czasie 
trwar.ia w ystaw y budowlano-mie- 
szkaniowej na Kole. Upośledzona 
dzieln ica wolska zyska w ięc na
reszcie zdrowe, kulturalne osiedle 
robotnicze, które odciąży znakomi
cie przeludnione, zaniedbane u- 
liezki i będzie prawdziw em dobro
dziejstwem  dla tych, którzy zara-

opery paryskiej. 19u0 
„Skrzynka rolnicza1. 19.10 Progi 
na dz. nast. 19.20 Konc. reki. 19.35 
Wiadom. sport. 19.50 Pogad. aktual
na. 20 00 „W  muzykalnym domu": 
„Dziś gramy tańce* 20.45 Dzien 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol3ki 
wspólrz." 21.00 „Wesele na Podolu" 
—  li Iowa aud. słowno - muzyczni?, 
(ze Lwowa). 23.00 Wiadom. mete- 
orol. dla kom. lotn. 23.05 Muz tan 
(pl.,.

W torek, dn. 29 października
6.30 „Kiedy r, one. ." 0 33 Pobudka 

do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu
zyka (pb). W przerwie o goaz 7.20 
Dzfen. por. 7.50 Progr. na d2 bież. 
7.55 Parę inform. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 
Dzien. połać 12.15 Audi dla szkól 
(dla dziec: inlori ) Bajka ,,0 boćkach 
nieukach". 12.30 „ 100Ó taktów muzy
ki" Konc. w wyk. Zesnoiu Salon. Śt. 
Ruchoma. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
13.30 „Z r y „ K U  pracy" 15.15 Wiad.
0 eksporcie. 15.20 Przffcl. g :ełd. 15.30 
Konc. Ork. Mandollnistów „Halka * z 
Koztizionia-Szopienic. 16.00 „Skrzyn
ka PKO." 16.15 Konc. popularny 
(pl.). 16.45 „Cala Polska śpiewa" — 
aud. punrowadzi prof. B. Rutkowski 
17.06 „Asfa lt" —  odczyt. 17.15 Lek
ka aud. muz. (ze Lwowa). 17.50 En- 
cykiopedjft mówiona (z  Krakowa).
18.00 L. van Beethoven: Trio 6invcz- 
k • re op 9 Nr. 1 (ze Lwowa). 18.30 
„Warszawa w literaturze- i anegdo
cie" (Stare Miasto) —  szkic 18.45 
Arja i pieśni v7 wyk. J, Schmidta 
(pl.) 19.00 „Wiadom. roln." 1940
1 rogr. na dz. nast. 19.20 Konc. reki 
19 95 Wiadomości sport 19.50 Po
gadanka aktualna. 20.00 „U  denty
sty" monolog -zewsze aktualny iw  
Karnińskiego, wyk. J. Kumakuwicz. 
20.10 Transmisja l e j  części iaaugu- 
ratyjnńgó konc. symf. z Sali Tu w. 
Muz. )v Lublinie pośw. współ, mu 
zvc< polskiej. 2o.50 Dzien. wiecz.
21.00 .Obrazki z Polski współ." 21.05 
Recital ort. 21 45 Feli. muz 21.55 
Mm lokka w wyk. M. Ork. P. R. 
22 30 .Polsk: w oazach Anglika" — 
fel). 22.45 .Zlot skautów w Spalę"

ofłczyt w jeżyki esperanckim (z 
Krakowa) 13.06 Windom, meteorol. 
dla łom . lotn. 23.05 Muz. tan. (p!.).

i t A i m
TEATR W IE LK I OPERA: Dziś *  

dzliii wypoczynkowy. •
TEATP NARODOWY: Dzi.. i ni

tro „Pan Dama/y‘ . W  środę „Poskro
mienie złośnicy'". W  próbach „Prze- 
pióraczto.” Żeromskiego w /eż. Oster-

u •  i . , , i ^ f  i „Cyd” Corneilla— W yspiańsk.c-
b.aj? ma!o i o „luksusie ludzkie- J no
go m ieszkania nie moga dotych- TEATR  POLSKU Dzis' o Rodz. 7
czas marzyc. (a. o ).

Z  mla&ta

sce datuje się jako zjaw isko ma-

'Wypadki i k\ad<zieże
obiiv nrzez strajkujących. Do fali-1 rozpatrywania sprawy przez sąd dla 

ryki kurltk skórzanych Menachcnin walki z żebractwem i wlóczęgo- 
Rtiblnat , a, (b«akfwki 36) przyszedł U;twem, okazało się że Koszewska, sto 
Wolr Ooldadler, (Wattcuw 14) chałup jąc w nocy przed jednym z szaletów
mk. wezwany przez' właściciela, aby 
wziąć do Jumu 2 kurtki do roboty. 
W sąsiednim pokoju znajdowali się 
robotnicy: 4bram Szpajzer. (Kro
chmalna 39) j bracia Szmul i Alter 
Uluzmanowie, któi zy tego dnia straj
kowali, o czem Ooldadler nie wie
dział. Gdy ooldadler pozostał na 
chwilę sam w pokoju, wbiegli straj
kując7, robotnicy i rzucili się na nie
go, bijąc go pięściami, leden z nich 
uderzy! Goldadlera narzędziem Żelaz
nem. zadając mu dotkliwe rany okoli
cy lewego oka i policzka. ud\ ranny 
wybi-gl na ulicę wzjrwając policjan
ta, napastnicy uciekli. Zairzymano ich 
w mieszkaniach i osadzono w aresz
cie. Rannego opatrzono w ambtilator- 
jutn Pogotowia.

żebraczka — oszustka Helena Ko
szewska, 'ebraczka recydj wistka, za- 

„  . . .  , trzymana była w nocy za uprawianie
Ha córki po zmarłym członku Kasy. źe^ anjny na Hiic . Wczoraj, pode as

miejskich pobierała opłaty, udając po 
“Itigaczkę miejską. Wobec tego" wy
toczono je i >p-awę z art. 256, o o- 
szustwo. Niezależnie od tego czeka ją 
spraw? o znieważenie posterunkowe
go, który zezna!ac jako świadek, 
stwierdzi! tę okoliczność.

Wypadł t  tramwaju. Na ul. Powąz
kowskiej, wypad! z tramwaju linii 
.,1” . mu-arz, Bronisław Orłowski 
(Stawki 14) który zranił się w gło
wę. Lekarz epatizyt Orłowskiego, 
stwi-rdzając, _;ż był un pijany. Po 
opatrunku, ofiarę własnej nieostroż
ności, przewieziono do szpitala na 
Czystem.

Pożar na ul. Wolność. Przy ul. Wo! 
ilość 10, w mieszkaniu Henryka Fi
jewskiego, zapaliła się belka, wpusz
czona wadliwi? w przewód dymowy. 
Pogotowie IV-go oddziału straży, po 
wyrąbamu części belki i podłogi, | >- 
żar ugasiło.

tym czasie psychotechnicy polscy 
zb iera li się dwukrotnie na wspól
ne narady. Obecnie zb iera ją  
się psychotechnicy polscy po 
raz trzeci, przynosząc tym  ra
zem ze sobą bogaty plon 10-le tire  
go doświadczenia. K on ferencja  
odbędzie się w W 'arszawie dn. 5—  
7 stycznia 1936 r.

l i t  Polska K on ferencja  ma na 
celu nietylko wvm ianę zdobytych 
doświadczeń psychotechników, 
przybywających z różnych ośrod
ków pracy, zebranie i zademon
strowanie spoleczeństu dotyeheza 
sowego dorobku w  tej dziedzin ie, 
lecz pogłębienie podstaw7 i opra
cowanie wytycznych na na jb liż
szą i dalszą przyszłość.

Zgłoszenia uczestnictwa w Kon- 
ferene j. K om itet przyjm u je do 
dn. 1 grudnia b. r. w raz z dopłatą 
zl. 5 (p ię t )  na konto PK O . Nr. 
21620, Pol. Tow . Psychoteehnict- 
ne (u l. Mokotowska 6 ).

ZEBRANIE DYSKUS/INE
\V czwartek dnia 31 październik.-]

1 r o godz. 6-ej wieczorem w loka
lu Ziemianek (ul. Chmielna 29) odbę
dzie się miesięczno zebranie dysku
syjne Oddział Warszawskiego Zw. 
Rolników z Wyższem Wykształce
niem. Referat nr temat: „Zagadnienie
1 wido' kierunków/ hodowli trzody 
na najbliższą przyszłość” wygłosi p. 
inż. Wacław Dusoge.

OPIECZ!' OW AME MASARNI 
ZA M EZV'YKLE RRUDi

Starostwo poludmowo - warszaw
ski. opietźętbwalo masarnię przy ni. 
reńskiej 103, albowiem wyrób wę
dlin odbywał się w tej masarni w 
warunkach zagrażających zdiowiu pu 
blitznerui. W  masarni zastano bo
wiem stosy śmieci i rupieci. Ściany i 
sufty brudne, v kątach pełno D a i ę e z y  

ny, stoły, kotły, maszyny etc. zane- 
czysztzone, szatnię brudna, podłogę 
zniszczona brak szyb w oknach, 
brudno ubranych pracowników etc.

CHOROBY ZAKA2NE

W  okresie od 13 do 19 b. m. zare- 
irStrowaiic w Warszawie 35 przypad 
kóv duzu brzusznego i 13 zamiejsco
wych. cc stanowi u 5 mniej, niż w 
popizednim tygodniu, 4 — rzekomego 
(o  3 więcej), 1 — czerwonki, któj.-j 
w ub, ;ygodniu nie odnotowano wca
le, 72 —  szkarlatyny i 4 zamiejsco
we (o 15 więcej), 32 — dyfterytu i
2 zamiejscowo (o  9 mniej), 100 — 
odry (o  57 więcej), 27 —  kokluszu i 
i zamiejscowy (o  it> więcej) 6 —  
jaglicy, której w  ub. tygodniu nie od
notowano wcale, 24 —  róży i 3 za
miejscowi (o  1 mniej), wreszcie 22

gruźlicy i 12 zamiejscowych (o  7 
mniej).

in. 30 „Król Lir" z Węgrzynem w ro 
, li tytułowej. W próbach „Kordj»n '‘ 
| .Sl^r-n^kio-ro reż Schillera.

TEAT1 NOW Y: Dziś „Powrót ma
my", który wkrótce schouzi z afisza. 
W  tym tygodniu premjera sztuki 
„Łańcuch”  Janiny Morawskiej.

TEATR LETNI) Dziś „Dom otwar
ty”  Bałuckiego.

TFATR MAŁY: Dziś głośna kome
dia Shaw'a „Żołnierz I bohater” . Dziś 
abonament fi-D, wtorek 6-E.

TEATR ATENEUM: Dziś „Marco
wy kawaler” oraz „Majster i czelad
nie” W obu sztukach triumf święcą 
'aracz i Ferzanowska. \V próbach ar
cydzieło Żeromskiego „Turoń” z Ja
raczem w roli Szeh,

TE ATR  K A M E R A LN Y : Dziś dra
mat Żeromskiego „Donad śnieg".

IN S TYTU T  RED U TY. Dzi* i Ju- 
trn komedja Cwojdzińskiego „Jeorja 
Einsteina" w reż. Osterwy-

TE ATR  M ALIC K IEJ: Dziś i jut
ro „Enoka tempa" z Malicką.

A V ’ E M C A  REYVJ A ": Operetka
„Ka ziarenka" T5enatzky'ege.

HOLLYW OOD: Dziś i jutro re
wja „Wesoła u sień".

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual
na satyra ,,Z przedziałkiem’ , Udzi.il 
biorą: Zimińska, Żelichowska, Giera- 
siński, larosy. Olsza i Rentgen. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o goaz. 
7.15 i 9.45 wiecz.

OPERETKA N Y  CHŁODNEJ: D- 
stanie przedstawienia „Czardaszkl". 
W' środę premjera „Ostatniego wal
ca”
OSTATNI KOCERT I. HOFMANNA 

W  FILHARMONJI
Dzisiaj o godz. 2045 odbęuzie się 

w >a!i Filharmonji zapowiedziany 
nieodwołalnie ostatni recital genjal- 
negu pianisty Józefa Hofmann-ft, który 
wielki artysta poświęci! w całości 
Chopinowi W  programie: Polonez
A-dur Nokturn Cis - moll Mazurek 
As-dur, Ballada f-moll 24 preludja, 
6 etiud, \V'alc As - aur oo 69 i 
Scherzo cis - moll.
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Fsłszt rze frantów  w  Sosnowcu
pbszczait w obieg falsyfikaty w wieiu państwach

SO SNO W IEC , 27.10. ( t e l  w ł.). 
W yk ryc it w  Sosnowcu w ie lk ie j 
a fe ry  fa łszersitie j francusk.ch 
banknotów 500 i 50-frankowy c i  
^'zbudziło zrozum iałą sensację, 
ś leaztw o prowadzone je s t w  So 
snowcu i we F ran c ji i nie pozo
sta je bez wyników . Ostatnio a- 
resztcwano w  okolicach Paryża 
dwóch kolporterów  fa lsy fika tów , 
'' spoiników Mania i N ow akow i 
skich.

Jak mówją, fa łszerze  ooejmo- 
w * li swą działalnością n ietylko 
Polskę i F rancję, nie podobno 
Czecnoslowację i Rumunję, gaz.e 
rów n ież miano znaleźć fa lsy fik a 
ty, fabrykowane w Sosnowcu.

Sprawą tą interesu je się bar
dzo centrala służby śledczej vi 
"Warszawie, bkąd delegowany by i 
specja ln ie do Sosnowca jeden z 
wyższych o ficerów . Również in te
resu je się tą sprawą naczelnik 
Urzędu śledczego w  K ielcach 
insp. W iertz, który w związku ze 
śledztwem  delegował do Sosnow 
ca swego zastępcę kom. Rosołowi- 
cza, b. k ierownika W ydzia łu  śled
czego w  Sotnowcu.

N IE  JEST IN Ż Y N IE R E M

Jak się okazuje. Iza jasz N ow a
kowski n,e m iał dyplomu inżynie
ra-technologa, lecz podszywał się 
Pod niego nń prawnie. Był on za- 
p iw n y  rOwnież jako słuchacz jed

nej z wyższych uczelni w Bor-banknot 500 frankowy. Banknot
deaux, jednakże nie studjów.".! 
tam

Iza jasz Nowakowski prow adź-” 
ożyw ioną korespondencję z kol
porteram i fa lsy fika tów  we Fran  
cji, do których często w ysyła ł war 
tościowe lis ty  z fałszowanem i fran 
ltami. Z F ran c ji natom iast o trzy
m ywał listy  wartościow e oraz 
przekazy na pieniądze, tytułem  
przypadającej nań i jego współ 
ników z tytułu fa łszow ania  pienię 
dzy sumy.

Dotychczasowo śledztwo ustali
ło. ża Nowakowski wraz z braćm i 
nabyli w Sosnowcu doir. czyn
szowy oraz nosili się z zamiarem 
urządzenia młyna elektrycznego.

Dużą przeszkodą w  fabrykacji 
fałszywych franków  byt dla oszu
stów brak elektryczności w  za j
mowanym przez nich domu. To 
też czyn ili oni usilne starania, 
a nawet za pośrednictwem  m agi
stratu, aby dom ich został zelek
tryfikowany.

P IE R W S Z E  Ś L A D Y

Nim wpadnięto na trop a fery  
fa łszersk ie j i zlikw idowano ją, No 
wakowski ju ż był posądzany przez 
m ieiscową n o lit ję  o zajm owanie 
się kołportać-m  fa lsy fikatów .

Oto w tterw cu  b. r, w  oddziale 
Banku Polskiego w yrr-'" '" 1'' -o

Ri uni one A d r i at i ca  Di Slcurta
bu du je  d ru g i gm «cn  w  W a rszaw ie

Jak się dowiadujem y, znane na jg<jQ r j  wybudowało
naszym teren ie W łoskie Tow arzy  
s iw o  Ubezpieczeń „R junione A - 
ćriaticu  Di S icu rta" przystępuje 
w  najbliższym  czasie do budowy 
drugiego potężnego gmachu w 
śródmieściu W arszawy.

„R iu n ione Adriatica  Di Sicur- 
ta “  je s t  jednem  z p ierwszych to
w arzystw  ubezpieczeń, które za- 
raz po rozpoczęć.u swej działał- 
nosci na teren ie  całej Polski (w  
M ałopolsce działa Riunione od

pierwszy
swój reprezentacyjny gmach przy 
ul. Moniuszki IO.

W  roku bieżącym Riunione zbu
dowało nowe gm achy w  następu
jących miastach Europy, A z ji A- 
fryk i i Am eryk i Pid BEJRUT, 
BOUONJA, BRESU IA , B U K A 
RESZT, F LO R E N C JA , K A IR  
P A D W A , P IL Z N O . R IO  DE J A 
N E IR O . TR E W IZ O . T R Y P O L IS  I 
ZAGRZEB.

ten w ym ien ił jeden z czarnogiel- 
dsiarzy-żydów. Po bliższem  obej
rzeniu banknotu w  Banku zaczę
to powątpiewać w  jego  autentycz
ność, Podejrzen ia, że jes t io fa l
syfikat, potw ierdziły  się po zb.’ 
daniu banknotu przez centralę w 
W arszaw ie. Banknot, ten przysła
no wówczas do Sosnowca i osob
nik, który w ym ien i! go w  Banku 
pokrył straty jak ie poniósł Bank.

W  wyniku śledztwa okazało się 
że banknot ten puści! w  obieg 
Iza jasz N ow akow 'k i Został or. 
wówczas chwilou o nawet za trzy
many, jednakże ze względu r.a 
swój częsty pobyt zagranica

na dobrą swą opinję, jaką c ie s - '-! 
się w Sosnowcu zdołał się w ó w 
czas wym igać.

W ydzia ł śledczy jednaKże da ją " 
ponownie w iarę Nowakowskiem  
miał go na oku co w  konsekwen
c ji doprowadziło do wykrycia ca
łej a fe ry  i z likw idow an ia  szajki 
fa łszerzy.

Jak się dowiadujem y, aresetc- 
wany Iza jasz Nowakowski był za
ręczony z panną N. z Sosnowca i 
niedługo m iał oabyć się ich ślub.

Ślub ten oczyw ista będzie mu
siał być odłożony na dłuższy o- 
kres czasu, bowiem Nowakowski 
niopr-dko zapewne opuści w ięz ie 
nie

Afera nszukafirza w lo d zi
„Tj,anzakcje“ owocowe dwóch oszustów

ŁoD 2 , 27. 10. (te l. w ł.). P o li
cja łódzką u jaw niła a ferę, która 
tylko dzięki szybkiej likw idacji 
nie p rzy ję ła  szerszych rozm ia
rów

W  ub. tygodniu do Abram a 
Gersztynowicza, hurtownika o- 
woeuwego, p rzeszli dwaj bracia 
Abram  i Szmal Kaufm anowie, 
w łaścicie le sklepu owocowego, 
którzy w zię li od niego owoców 
na kredyt nn sumę 1.500 zl. Po 
zawarciu tej tranzakcji, K a u f
manowie. taksamo na kredyt; 
w zię li owoce od n iejakiego Bal- 
bermana na sumę 500 z !., a na

stępnie od Zawadzkiego pa sumę 
porad 4.000 zł. W szystkim  ooie- 
całi w p iacić pieniądze za dwa 
dni.

K iedy w  przepisanym term inie 
hurtownicy zg łosili się do Kauf- 
manów po odbiór należności, za- 
staH sklepik zamknięty na czlpry 
spusty. Okazuje się, ze Kaufm a- 
uowie owroce od ręki sprzedali i 
tego samego dnia sklep zlikw ido
wali.

Po lic ja , zawiadom iona o powyż 
szem, aresztowała oszustów, któ
rzy jeszcze nie zdązyli zbiec.

A B u SPORTOWE

P L A N Y  L E K K O A T L E T Ó W
W piątek odbyto się posiedzenie 

zarządu Polsk Z w. Leickoatletyczne- 
g i Foświęrone przygotowaniom olim
pijskim.

Po wysłuchaniu w tej sprawie refe 
retów pp. Cejzika i Pctkiewićza j po 
wyczerpującej dyskusji, postanowio
no wprowadzić ,iewi,e zmiany co do 
ukiadi drążył) oiimpijsk.ch. Kandyda
tów olimpijskich podzielono na 2 cm  
py. Pierwsza korzystać będzie z cał
kowitej opieki zwij.zku, a w  skład Jej 
zakwalifikowano: Gancarza, Kucnar- 
skiego. LokaisKieeo, Luckbauza, Aio- 
rończyka, Noji, Pławczyka i Sznajde
ra-

W skiad drugiej grupy, która ko
rzystać bęazie z ezęścowej opieki 
Związku weszli: Bimakowski, Kuso- 
ciński. Maszewski, Sieuiecki i Tiłgner.

Postanowiono zawiesić aż do odwo 
łania przynależność Heljasza do dru
żyny olmpijskiej. Odwalanie nastąpić 
może z chwilą poprawienia ziej bar
dzo obecnie formy togo zawoanisa.

leśli chodź, o panie, w «knd gni. 
py pierwszej weszły: W alasiewi-
czówna, Wajsówna i Kwaśniewski. 
W  skład drugiej grupy: Freiwaldów- 
na i Cejzikowa

Wy n H  w nnresle
członków b. O.W.ft.

P O Z N A Ń , 27. 10. (te l, w ł.).  —  
W czora j nad ranem, po całodzien 
nej rozpraw ie i półtoragodzinnej 
naradzie, sąd og łos ił wyrok w 
proces.e przeciwku działaczom b. 
O NR

Skazani zosta li: Stefan Eana- 
szyńskj na 4 m iesiące a resztu ; 
Tadeusz Nowaczyk na łączną ka
rę 6 m iesięcy a resztu ; A ndrze j 
Suchowiak na łączną karę 6 m ie

s ię c y  aresztu ; Przem ysław  W ar
miński na 8 m iesięcy a resztu ; 
Leon Jóźw iak r.a łączną karę 5 
m iesięcy aresztu ; Stefan K o le r-  
cc w ic i na 4 m iesiące aresztu. 
Osk Lecha K aro la  Neymar.a sąd 
uniew innił, zaś sprawę Jana N o 
waka w yłączy ł i odroczył W szy
stkim skalanym  sad zaw iesił w y
konanie kary na p rzeciąg  lat 5, 
oraz za liczy ł na poczet kary  tym 
czasowy areszt od dnia 20 sierp

nia b. r.
W  uzasadnieniu wyroku sąd 

stw ierdził m in., że m aterja ł do
wodowy, który posłużył do w yda
nia wyroku skazującego, opiera 
się na zeznaniach funkcjonarju- 
szów po lic ji śledczej, D rożdżew- 
sk ego , Przybysza i Nowmka, oraz 
r.a zeznaniach świadków Łuka
szewskich. W  stosunku do oskar
żonego Lecha Neym ana sąd nie 
znalazł dowodów, p rzem aw iają
cych za jego  w iną, wobec czego 
sad uniew innił go.

Po odczytaniu wyroku i uza
sadnieniach przewodniczący w i
ceprezes Sosiński zarządził zw o l
nienie wszystkich oskarżonych z 
aresztu prewencyjnego.

W czora j w’ południe oskarżeni 
onuścili w ięzien ie  przy ul. M łyń 
skiej, w  którem przebywali zgó- 
rą dwa miesiące-

Sgitsawina afera
na “oEitcchriiee Lwowskiej

LW Ó W , 27, 10, (te l. w ł.).  O l
brzym ią sensację w yw oła ł fakt 
aresztowania m agistra m atem a
tyki, M aurycego Ucrtzberga, któ
ry prow adził kursy p rzygotow aw 
cze dla kandydatów1- w stępu ją
cych na Politechnikę Z p ierw iast 
Kowego śledztwa wynika, że 
H en zberg , w obaw ie przed wyn>- 
kami pisemnego egzaminu wszedł 
w porozum ienie z dwoma woźny
mi Politechnik i. W oźni za umó

w ioną opłatą wydaw ali Hertzber- 
gow i tem aty przygotowane przez 
profesorów , w zględn ie w  razie 
niedostarczenia tem atów w ydo
stawali z biurka pro fesorów  nie
dostateczne wypracowania kan
dydatów.

j-. M agister H ertzberg  został od
staw iony do dyspozycji „ęaziegc 
śledczego, obu woźnych pb prze
słuchaniu zwolniono.? afl., a ft .

S tr a s z n e  s k u tk i cie m n o ty  i z a b o b o n u
Zrabowano trumnę ze zwiokami dziecka

K IE LC E , 27. 10, (te l. w l.jT  —
W śród ludności wsi Potok w  O-

S ty g m a iy c z k a  z  M ły n ó w  o s zu s tk ą
Wyzyskiwała ciemnotę tłumów

K R A K u W  27.10. (te l. w ł . ) . . pow iatowy, dr. Radły, zaw iozł ją  
Donosiliśm y swego czasu o me-1 do szpitala w  Jaworowfe, gdzie
jak ie j w ieśniaczce, N aści Woto- 
kzynównie, która przed w ieśn ia
kami popisywała się jasnowidz- 
twem oraz tw ierdziła , że na rę
kach i nogach je j występują sty- 
gm aty Męki Pańskiej. Pon ieważ 
z różnych okolic zaczęły przyby
wać do n.ej tłumy ludzi, lekarz

Likwidacja biur
bookmachersKieh

Funkcjonariusze stołecznego urzęiu 
deoczego zlikwidowali wczoraj trzj 
khiazda boockmacheiskie.

Rewizje przeprowadzono \y eukierni 
■•Pomorskiej" na ul. Zielnej rog Zlo- 
l 'i. w m.cszkaniu JankJa Rotstcina. 
iTzy u!. Sosnowej io oraz w lokalu 
G.ra.ma Guta przy ul Twardej 26. W 
^asie rewizji znaleziono duzo mater
iału obciążającego.

Do urzędu śledczego sprowadzono 
iraela Gelbcrga, Mojżesza Nożyca, 

^loszka Sztarkmana, Jankla Rotsteinn, 
loska Inwentarza, Chainia Guta i Jan
ki* Kweksylbera. W szystkicli pociągnię 
lQ do odpowiecjfialpgjici karnej.

została poddana obserwacji.
Obecnie N aścia  W ołoszynówna 

w róciła  zo szpitala i, jak  wynika 
% obszernej re lac ji dr. Radły, 
W ołoszynówna świadom ie oszuki 
wała tłumy ludzi. W  sprawozda
niu dr. Radły czytamy, że kiedy 
chciał on być obecny w  szpitalu, 
jako lekarz, przy tworzeniu się 
ran, nigdy mu się to nie udawało, 
gdyż sprytna Naścia tuż przed 
w izytą  lekarską po tra fiła  coś ta
kiego zm bić z ranami ,że raptem 
zaczęły krwaw ić.

Balonik szwajcarski
zatedał do PolsKi

LW Ó W , 26 10. (P A T ) .  N ie ja 
ki Bazyli N esteruk znalazł na te
renie gromady W orona w  pow. 
Tłumaeki.m (w o j. stanisławow
skiej balonik z kartką, in form u
jącą, że balonik pochodzi z kon
kursu baloników wolnych, zo rga 
nizowanego w  Belem ount w 
Szw a jcarji i należy do Paula S t i
dera,

patowskiem olbrzym ie wrażenie 
w yw ołała kradzież trumny ze 
zwłokam i dziecka n iejak iej M arji 
W ojda. K iedy  dziecko zmarło, 
matka poczyn iła wrszelkie p rzygo
towania do pogrzebu, który m ir) 
odbyć sie nazajutrz. Jakież byio 
jednak je j zdumienie i p rzeraże
nie, kiedy, obudziwszy się rano, 
spostrzegła brak trumny i zwłok 
ctziecka. Napół otw arte okno oraz 
ślady butów na podłodze wskazy
wały, którędy w targnęli złodzie
je.

W ieść o zrabowaniu zwłok lo
tem błyskaw icy rozeszła się po 
wsi, grom adząc na m iejscu p ra 
w ie wszystkich mieszkańców. Za
wiadom iono również o tem poli
cję. która wszczęła dochodzenie, 
celem w ykrycia  sprawcy.

W ładze nie niugą znaleźć od

pow iedzi na pytanie, w  jakim  ce
lu zostały w ykradzione zwłoki. 
W śród ludności krążą w ieści, że 
zw łoki zrabowane zostały celem 
przeprowadzenia jak ie jś  ciemnej 
'praktyki.

Rzemieślnicy przeciwko
asystentom inspektorów 

pracy
Pow ołan ie nowej instytucji a- 

systentów  inspektorów  pracy w y
wołało jedynie sprzeciw  ze stro
ny organ izacy j rzem ieślniczych. 

w iązek Izb Rzem ieśln iczych po- 
ział nawet uchwalę stw ierdza- 

jh tą, żo asystenci inspekcyjni 
nie przyczynią się do o p r a w y  
istn iejących stosunków pracy, a 
mogą tylko pogorszyć obccny 
stan rzeczy.

Podczas pobytu w Budapeszcie 
przedstawiciele P Z. L. A „  ?rezes 
inż. Znajdowski i kpt. Misiński otrzy 
mali zaptołzenie dla czteiech pol
skich zawodników na trening do \Vvż 
szej Szkoły Wychowania Fizyczne
go w Budaneszcie w okresie 'zimo- 
w m .

Zaprofzenic- dotyczy dwóch lekko
atletów i dwóch zawodniczek.

K R Y T Y  T O lt K O L A R S K I 
W  W A R S Z A W IE .'

Zaizao W. T C, stara cię urządzić 
w swojej krytej hali na Dynasach 
drewniany tor kolarski. Tor ten ma 
biec dokoła kortu tenisowego we 
wspomnianej hali.

Z A P A Ś N IG T W O  
W ŚRÓD ZAW O D O W C Ó W

Władysław Cyganiey icz walczyć 
będzie 6 listopada b r. w Brukseu o 
mistrzostwo F.uropy z Gerstmansem. 
Zawodnik polski zaządat, aby walka 
ta dęsziowana byia przez polskiego 
sędziego, a mianowicie mięazynarodo 
wego arbirra J. Brańskiego z Warsza
wy. Związek belgijski wyraził swą 
zgodę

Warto naumienić, że belgijska pra
sa sportowa poświęca cale szpalty r.a 
Szemu słynnemu zapaśnikowi W. Cv- 
ganiewiczowi, Cypaniewicz waiczyć ’ 
nnat początkowo o mistrzostwo Eu
ropy w walce amerv’cańskiei ze słyn
nym Belgiem Lc Marin. Zawodnik 
ten wycofał się jednak ze spotkania 
i zastąpiony zostanie przez Flamad-

■ —  •  O *

WIADOMOŚCI Z 10RU

czyka Gerstmansa.
Gerstmans iest mistrzem Europy w 

walce amerykańskiej i ma na swojem 
koncie remisowa walkę ze słynnyr 
„dusicielem” ,, szampjonęn. świat: 
Strangler Lewisem. Ten ostatni *  
swoim czasie odebrał tytuł mistrzow
ski Stanisławowi Cyganiewiczowi w 
New Jorku.

I Mecz wywołał olbrzyme zaintereso
wanie wśród emigracji polskiej.

BR AD O O C K  —  LO U IS ?  
Boksersk-' mistrz świata wszyst

kich wag Jimmy Braddock z*uniei-za 
stoczyć mecz o tytuł minirrowski z 
nogromcą Baera murzynem Louisem. 
Organizatorzy obli "za ją, że dochód 
z tego meczu z bi!e*ów rrscępu wy
niesie okofo m  miljona dolarów, 

Braddock je«t pewny zwycięstwa, 
a o poraźe-e Baera wytaził się w 
sposób następujący: „Baer ze stra
chu nie mógł wogóle walczyć z mu
rzynem. Ze mną będzie inaczej". 
P Ł Y W A C K I R E K O R D  E U R O P Y  

Mtody pływek niemiecki Geroten- 
berg, specjalista w styłu grzbieto
wym, zaatakował w tych aniach re
kom Europy na dys+ansie 200 m. 
Prćoa powiodła się. Zawoanik nie
miecki ustanowił nowy rekord euro
pu ski wynikiem 2:34,2 sek.

•Ten sam zawodnik ustanowił nk 
dawno nowi- rekord świata na 40C 
m. stylem grzbietowym, uzyskując 
wynik 5:30 sek.
M ARSZ 170 KM . W  M A S K A C H

7 młodych robotników i 7 młodych 
robotnic z miasta Kalinin dokonał-' 
mari zu w  —irskach gazowycn na 
trasie Kalinin— Moskwa, przebywa
jąc dystans 170 kim. w 36 godzi
nach.

M E  B ĘD ZIE  M ECZU  
W A R S Z a W A  —  B R U K S E LA  

W B O itS IE
Warszawa odmowtiie odoowiedzii- 

la na propozycję F Z. B. w sprawie 
o-garizacji meczu Warszawa —  Bruk 
sela. Mecz ten odbyć się miał iO grud 
nia, w dwa dni po meczu Polska — 
Belgja w'Poznaniu 

Prawdv)podobrie w  tym Samym fei 
mu.ie do-dzie cio skutku mec* Łódź 
— Bruksela w Lodzi,

AMERVkA WfczMIE UDZiAL V- 
W  OLIMPIADZIE 

Prezyoeni „mery kańskie go Komite
tu Olimpijskiego, Brunaag. oświad- 
czył,' *e Ameryka weźmie udział w 
łętnich igrzyskach olimpijskich w 
Berlinie.

Również f zimowa olimpiada w 
Garn,isch ooeslana będzie przez A« 
merykanóy. Ustalono nawet datę wy 
jazdL amerykańskich sportowców do 
Niemiec, mianowicie opuszczą oni A- 
merykę 3 stycznia na okręcie „Man
hattan”. *•

W y n ik i g o n itw  z  a n ia  2 6  p a ź d z ie r n ik a
Gon, 1. Dyst. 2.400 m. Nagr. 1.000 

zł. Płoty. 1) Gladjator, zok. Ustinow, 
2) Ekran I! (16). 3.) Lady l)aisy
(52.50), 4) Baby (100j. Wygr, w 2 
min. 43 sek, bardzo łatwo c cztery 
dług. Tot. 7 ,  fr. 5.50 i 6 —

Gon. 2 Dyst. I 100 m Nagr. 5.800 
zi. 1) Ragyza, żok.- |agodzińsi<i, 2) 
Hardiesse (73), 3) Szaman (22..50), 
4) Merci (9ó50), 5) Almanzor
(2050) €) Hannibal (45). 7) Sektor 
(133) 8) Brabancja <42’ .50j Wygr. 
v/ 1 m, 10,5 sek, łatwo o półtorej 

‘ulug. Tot. 10.—, tr, -5.50 10.50 i 6,50.
Gon. 3. Oyst. 1.1U0 ,r Nagr. 1.800 

zt. 1) Hipoteza, zok. Michalczyk, 2) 
Haut Brion (22.50) i Remors (12.50), 
4) Tokawa (924.50). 5) Loreley
(32.50), 6) Huragan IV (106). 7) 
B- mm, (453). 3) Mineira (129.50). 
Wygr. w I m. II sek. doś>1 pewnie 
o jedna diug. Tot. 11.50, fr. 6 .—, 
3.50 i 6.—

Gon. 4 Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.800 
zt. ) )  Kuternoga, żok. Stasiak, 2) So
bótkę II (27). 3) Satrapa (68), 4 ' 
Dam (25), 5) Złote Runo '38 ), 6) 
Fugas (19.50). Wycof. Sternblume i 
Esdras. W ygi. w 2 m. 70 sek. bardzo 
pewnie o dwie dtug. Tot. 16.— , Ir. 
8 . -  i 12.—

Gon. 5, Dyst. J.100 m. Nagr. 2..500 
zt 1) Oresiea, żok. Pasternau. _0 He
rakles (32). 3) Kanton (12.50). W v-

coj. Narew i Ottawa Wygr. w  1 m.
3.5 sek. latiyo o dwie dług. Tot S.50.

Con. 6 Dyst, I.6tXi m Nag- 2,400
zl. 1) Ingnia, cni. 'Guiyas, 2) Surma 
ii (3u.5u), 3) Łoza ( 16), d j^ ra w e i 
(31), 5) Struna (4Ł.50), 6 ) Fawori- 
tas (120.50), 7) Lutr 408). Wycof. 
Jaw o r 111 i Litawor W yg,, w  I m,
42.5 sek. w walce o - leb. Tot. 13.— , 
fr. 6. 7 1 6 .

Gon. 7. Dyst. l.iOu m Nap. 2.ifio 
zł. 1 )  Otello, ż o k .  Fomienko, 2) Mas- 
sucre M2), 3) Mariifia (3550), W y
cof. Hokei, Odwaga, MarkieianKa i 
Jasiek. Wygr. w 1 m. 10 sek. łatwo o 
jtdmj dtug Tot. 9.—

Gon. o. Dyst. 1.300 m Nagr. 2.500 
zl. i )  Klaudja, żok. Jagodziński, J) 
Bnak (45) 3) Temida (tó ),  4) Len
nik (58), 5, Sekunaa (208), 6) Tc- 
sca II ( 16u.50), 7) honLeu-- (23.Ó), 
8) Huron (103.50), ) )  .Monada (159). 
10) Bąntam (98). Wycof. Lauda IV 
i Autolka Solwegja pozostała na sta*- 
de. Wygr. w t m. 23 sek. wysUane 
o dwie diug. Tot 23.— , fr, ’7,— , 
10 . 50 i 7 .

Gon. 9. Dyst. 2.10u m. Nagr. 2.200 
:1 1) Lar.gora, żok. Jagodziński, 2) 
Lipona (11), 3) Tamano ( 2! )  4) Lu 
rnineust (35.50). 5j Hogarth (36.50), 
6) Bahniicz (43). Wycof. Igor 11, 
Lotr i Hardy. W'ygr. w  2 m 23 Mk 
dość pewnie o trzy czwane dtug T ot 
75.50 fr. 33 —  i 7 50

I n a u g u r a c y j n y  k o n c e r t
muzyki współczesnej

Działalność Polskiej Sekcji Mię-1 niee-zności prowadzenia nadal tak po- 
dzynarodcv.e2o Towarzystwa Muzy-1 myślnie rozpoczętej i nad po

żytecznej akcji w  Jakpajszerszym 
zakresit Nieuzasadniona niechęć, 
mezrozuniiale uprzedzenie do twórczo 
ści współczesnych kompozytorów 
winno ustąpić miejsca ciekawości 
poznania i pragnieniu zrozumienia 
dzisiejszego języka muzycznego. 
Trudno, aby publiczność warszawska 
m ała możność wyrobić sobie jaki- 
taki sad o naszej muzyce, jeżeli nie 
miała dotychczas okazji słuchania jej 
w odpowiedniej iloścL Również ja 
kość wvkonania odgrywa olbrzymią 
rolę przy poznawaniu nowych dzieł 
współczesnych. Zadania te zostały 
należycie zrozumiane przez Zarząd 
Tow. Muz. Wsp. i sprawę doboru wy
konawców potraktowano jaknajsta- 
rannlej.

Pierwszy koncert muzyki współ
czesnej zawierał świetny- program, 
złożony wyłącznie z utworow kompo
zytorów polskich A  więc przede- 
w^ystkiem genjalny II kwartet

ki Współczesnej, istniejącej oa lat 
10 pozostawiała jak dotąd dużo do 
Życzenia. Szczególnie na terenie kon 
certow-ym panował w tej instytucji 
prawie kompletny zastój. Obecnie 
staraniem nowego zarządu T. M. W, 
został zorganizowany cykl koncer
tów muzyki współczesnej knmeral- 
nej, a pierwsza audycja odbyła się 
w ubiegła sobotę w nowej sali im. 
Karłowicza w lokalu Warsz. Tow. 
Muzycznego.

Wydarzenie to doniosłej w-agi, któ 
re należy powitać z uczuciem naj
szczerszej radości i prawdziwego 
entuzjazmu. .Muzyka współczesna bo
wiem, jak dotąd, nia miała prawa 
głosu, ani obywatelstwa na terenie 
warszawskim, Wypełniona po brze
gi wyborową pub’ iczn ością sala ka
meralna im, Karłowicza, była naj- 
lcpszem świadectwem stopnia zain
teresowania się społeczeństwa muzy
ką współczesną, i stwierdzeniem ko-

smyczkowy Karola Szymanowskiego,
dzieło o tak potężnej, żywiołowej 
dynamice, o tak olbrzymiej sile na
tchnienia: i polotu, że chwilami zda
wało się rozsadzać ramy wątłego 
kwartetu. Reminiscencje folkloru gó
ralskiego czynią ten utwór szczegól
nie bliskim1 sercu każdego Polaka i 
dostępniejszym jego zrozumieniu i 
odczuciu. Doskonałymi, 6tojącymi na 
bardzo wysokim poziomie wykonaw
cami Kwartetu Szymanowskiego, by
li : J. Kamiński, Z. Lederman, I. Gor- 
nowski i M. Neuteich (Warszawski 
Kwartet Smyczkowy).

Pp arcydziele dojrzałego Mistrza 
wystąpił młodziutki, rokujący naj
lepsze nadzieje, 20-letni kompozy-tor 
Jan Kkier, rodem z Krakowa, wyko
nując szereg własnych utworów for
tepianowych: 2 preludja, 2 mazurki, 
Tryptyk i Humoreskę.

O Ekierze pisałem już szeroko z 
okazji jego sukcesu m  popisie 
uczniowskim Konsorwatorjum Mu- 
zy-cznege ev Warszawie, którego mło 
dy kompozytor - wirtuoz jest Wycho
wankiem (kompozycję studjuje pod 
kierunkiem prof. Sikorskiego, grę na 
fortepianie u prof. Drzewieckiego). 
Dziś tylko dodam że świetnie, celo
wo kierowany ręką dwóch wytraw 
nych, najlepszych naszych pedago

gów. może być Ekier już w.obe-nem- 
stadjum uważany- ta chlubę młodej 
muzyki polskiej f za jednego z jej' 
wspaniale zapowiadających się p~zed 
stawicieh. *

W  drugiej części programu Kwar
tet Warszawski wykon?! dragą cześć 
Ii-go kwartetu Marja.ia Neuteicha, 
utwór bardzo inteiesujacy, świadczą
cy o poważnych aspiracjach młodego 
kompozytora, jego dużej technice, 
rutynie i świetnej znajomości faktu
ry kwartetowej, poczem J. Ekier o- 
degrał kilka dromazgów fortepiano
wych z cyklu „Łatwe utwe-y na for- 
tepia) P.otra Perkowskiego; I )  
Wprawkę „ 2) Ciężkie zmartwienie 
oraz Romana Paiestra: 1) P  osenka 
łowicka i 2) Pociąg towarowy, przy
jęte b. życzliwie przez publiczność.

Audycję zaKończyła znaKomita 
„Mała kantata dziecięca" prof Bo
lesława Woytowicza (w  wykonaniu 
tria wokalnego par W. Skwarrzew- 
skiej, A. Kamińskiej, A. Szafrań
skiej), dzieło, które zdooylo ju* so
bie europejski rozgłos po wykona
niu przed para laty na festivalu 
Międzynarodowego Towarzystwa Mr 
zyki Współczesnej w Wiedniu przez* 
Chór chłopięcy z BurgcapeTe.

'  Michał Kondracki.
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Piękność z  prz* płukanym żołądkiem
czyli jak się robi modną sylwetkę kobiecą w Ameryce

Nr. 307

W brew  wszelk iego rodzaju po
głoskom o m odzie kobiet tęgich 
utrzym uje się nadal smukła lin ja. 
O siągn ięcie  te j w ężow ej lin ji sta
now i troskę w ielu  kobiet, zw łasz
cza w  Am eryce, gdzie panie po
św ięca ją  iak  w ie le  czasu dbałości 
o swój w ygląd. Zabiegi nad u trzy
maniem lin ji poch łan iają ma-ę 
czasu. Słynna dyktatorka urody 
kobiecej, E lizabeth  Arden, która 
orzeka bezapelacyjn ie, czy się 
„n o s i"  biodra, czy też nie, czy 
modny je s t  biust i okrągłe ram io
na, czy też wypada raczej mieć 
ram iona szpiczaste, czy pani po
w inna m ieć brw> wyskubane i 
rzęsy  kuloru zie lonego —  taż 
w łaśn ie w ładczyni otw orzy ła  w  
pobliżu N ow ego Joiku w  swoim za 
Jcładzie kosmetycznym specjalny 
pensjonat dla kobiet, które pragną 
zeszczupleć.

P Ł ó K A N IE  Ż O Ł Ą D K A

Przedew szystk iem  w ięc pani, 
która decyduje się na kurację od
chudzającą, musi poddać się żabie 
gow i zgoła nieprzyjemnemu^ a 
m ianow icie przepłókam u żołądka. 
M a się rozumieć, że piękność 
krzyy i na to noskiem, ale co mu 
niebożę robić. W obec tego podda
je  się przykrej operacji w prow a
dzenia do żołądka i kiszek ni 
m niej ni w ięcej tylko 24 litrów  
w ody w  przeciągu  trzech kwa
dransów. Ma się rozumieć, że w o
da ta, p rzep ływ ając przez organy 
wewnętrzne, oczyszcza je  należy
cie.

P ierw sze  szesć litrów  zapraw ie 
Dc są sodą jadalną, dalsze osiem 
—  zapraw ione są nadm angania
nem dla lepszej dezyn fekcji. To  
przykre pran ie wewnętrzne zale
cane jes t stanowczo przed rozpo
częciem  kuracji odchudzającej z 
tego wzglądu, że nagła zmiana od
żyw ian ia  i nagłe wstrzym ywanie 
s ię od pokarm ów mogłoby, j'ak 
tw ierdzą  lekarze amerykańscy, 
w yw ołać zatrucie organizmu.

M ASZYNY UDRĘCZEŃ

O prócz płukania oczekuje jesz
cze kandydatkę do smuklej lin ji 
cały szereg innych przyjem no
ści. A  w ięc w  pierwszym  rzędzie 
masaż. M asaż może być różny. W y 
konywany ręką lub też walcem  
mechanicznym. N ie trzeba przy
puszczać, że jes t to masaż bru ta l
ny. Przeciw n ie, wykonywany jest 
delikatn ie przez uroczą masażyst- 
kę lub też pięknego, jak  miody 
bóg, m asażystę Szweda.

M n ie j może m iły  je s t  masaż me 
chaniczny. Pacjentka udaje się do 
m ałego domku. w  którym  znajdu 
ją  się przedziw ne urządzenia do 
masażu. Biedulka, przyw iązano J

pasami, poddana je s t  ugniatam u 
przez olbrzym i wał, k tóry  przypo
mina w m in jaturze w alce do pra
sowania asfaltu . Maszyna w arczy 
i huczy, a b.edna kobieta cierpi, 
ale w ytrw a le  pozwala na zmaso
wanie w arstw  tłuszczu.

Ew entualn ie jeś li lekarz uzna, 
że masaż me pomoże, w ówczas ko 
b:etę czeka zab ieg t. zw. kąpiel 
Ardena. N ieszczęsną ciero iętn icz- 
kę nmdy zalewa się gorącą para
finą, a następnie ow ija , jak  pa
sztecik, w  n ieprzem akalny papier 
' kładzie się na so lce na przeciąg 
pół godzm y. O czyw iście je s t je j 
bardzo gorąco, pot spływa krop la
mi po twarz'-, ale odwagi dodaje 
je j świadomość, że bądźcobądź 
chudnie przez ten czas.

BU LJO N R O Ś L IN N Y

Co rano każda z pacjentek i każ 
dy z pacjen łów  (gen tlem an i rów 
nież dbają o lin ję ) otrzym uje na 
tacy śniadanie i wyp isany na kar- 
tonie program  dnia z w ym ien ie 
niem zabiegów, jakim  ma się pod
dać, org jrm enu . Można sobie w y
obrazić, jaka d jsta obow iązu je w 
iak ‘m zakładzie odchudzającym , 
przez p ierw s«e  cztery  dm nic in-

Gwiazdą film ow ą, k tóra  ma 
obecnie najwyższą cenę, je s t —  
któżby to Domyślał? —  mała 
M ickey Mouse. W  ciągu swej 7- 
letn ie j karjery, M ickey p rzyn io
sła Stanom Zjednoczonym  pięk
ną sumę —  140 m iljonów  dola
rów, w  tem 35 m iljonów  za rok 
ostatni. Trzeba przytem  zazna
czyć, że M ickey posiada w Am e
ryce najw iększą popularność i że 
je j w izerunek w idzi się zarówno 
na balonach, sprzedawanych po 
5 centów  sztuka, jak  i na d ia
m entowych bransoletkach, w  ce
nie 1.500 dolarów  

W  A n g lji  popularność, M ickey 
jest również olbrzym ia i tranzak

Krowa-kBrzeł
W  zachodniej V irg in ji p rzy

szła na św iat w  jednej ferm ie 
krowa - karzeł. Dzis liczy  ona 2 
lata, długość je j  wynosi 2 m„ 
wysokość 70 cm. i w aży w szyst
kiego 65 kg. Oboje „rod z ice " zu
pełnie norm alnej budowy. Obec
nie ten karzełek cieszy się peł
nem zdrowaem i jes t ulubieńcem 
nietylko tow arzystw a na pastw i
sku, lecz i' liczn ie odw iedza ją
cych ten n iezwykły okaz c ie
kawskich.

nego tylko soki z owoców, na śnm 
danie szklanica gorącej wody z so
kiem cytrynowym , a na obiad 
buljon. A le jak i bu ljon? Poprostu 
w ygotow any sok  z czterech ja 
rzyn : selerów , marchewki, garści 
szpinaku i p ietruszki. Jeśli kurn
ej-1 przeprowadzana je s t  podczas 
upalnego lata, tenże „b u ljon " p i
je  się zamrożony. Następn ie dje- 
ta ju ż  je s t mniej ostra i dozw olo
ne są saiatkf jarzynow e i owoco
we.

C O C T A IL  P IĘ K N O Ś C I

Szóstego dnia w yznaw czyn i smu 
kłej lin ji otrzym uje coctail p ięk
ności. .Brzmi to bardzo zachęcają
co, a le w  istocie je s t to coetai! 
przyrządzony z niczego innego, 
jak  tylko z soku ja rzyn  i owoców. 
Ponadto dama może jeść g ra ip fru  
ity  oraz na dese1- po obiedzie, skła 
dającym  się z sałatki owocowej, 
może zjeść ze skórką jedno jedy
ne upieczone jabłko. Skórka w e
dług tw ierdzen ia  amerykańskich 
speców od urody zaw iera  niesamo 
w itą ilość składników dzia ła ją 
cych dodatnio na urodę.

Pozatem  odchudzająca się ko
bieta w  ósmym dniu tej ow ocowej

cje  finansowe, przeprowadzane w  
związku z je j osóbką, dają rocz
nie sumę 10 m iljon ów  doiarów. 
M ickey tra fiła  także i do Eurooy, 
gdzie sta je się coraz popu larn ie j
sza, a 40 proc. zabawek dziecin 
nych, wykonanych ostatnio w 
Lipsku —  to M ickey w  na jróżn ie j 
szych postaciach i fazach  swego 
żywota.

Dziewczęta
w mundurkach 
w Niemczech

Zgodnie z rozporządzeniem , wy 
uanem przez k ierow nictw o partji 
narodow-o - socja listycznej w 
Niem czech, m łode dziew częta 
zwolenniczki F iih rera, nosić ma
ją  jednakowy stró j do ja zdy  na 
nartach. Strój ten składać się bę 
dzie ze spodni i b luzy w  kolorze 
szaro - zielonkawym. Ten sam 
mundur p rzew idziany je s t także 
dia członkiń* „F ed era c ji dziew 
cząt n iem ieckich".

Pozatem  członkinie federac ji 
m ają być zobowiązane do nosze
nia stale mundurowego palta z 
w ełny w  kolorze bronzowym, zao 
patrzonego w- odpow iednie oznaki.

kuracji otrzym uje po raz p ierw 
szy porję  m ięsa —  150 gramów 
gotowanej w ołow iny Iu d  baran i
ny. Następnie ju ż  przez dwa ty 
godnie zachowuje tę samą djetę, 
jaka przepisana je s t  na dzień 
ósmy, to znaczy wolno je j  jeść  ja 
rzyny i owoce w-raz z tak niew-iel- 
ka ilością  m ięsiwa.

M LE K O  D A JE  U R O D Ę

W szystk ie te potraw-,v, a zw łasz
cza ówże słynny buljon ja rzyn o 
wy, przyrządzane są w  peejal- 
nych naczyniach alum jowycn, a 
ro ciekawsze —  bez użycia w o
dy. Gotują się w- t. zw. własnym 
sosie. W ykluczone je s t  również 
używanie soli, która ma podobno 
niezwykle sprzyjać tyciu. Wobec 
tesro potraw y solone są solą spe
cjalną, roślinną. Cukier1 jes t także 
na indeksie. Jeśli nieszczęsna ko
bieta tęskni ju ż bardzo do słody
czy. otrzym uje owoce cukrzone 
miodem. Jada się w ięc g rapefru ity  
sm arowane miodem i wspaniałą 
„sa ła tkę1’ ze św ieżych malin osło
dzonych miodem i polanych św ie
żą śmietanką. Jest to, jak  tw ie r
dzą am erykańscy lekarze, p rzy 
smak, który daje piękną cerę, a 
nie; tuczy. O czyw iście użycie 
wszelkich tłuszczów  je s t w yk lu 
czone

Tak  w ygląda regim e w  pań
stw ie odchudzających się kobiet, 
ale żeby zachować dietę i dbać o 
lin ję, n iekoniecznie trzeba prze
bywać w  zakładzie p. A rden . W  
każdej restauracji am erykańskiej 
można otrzym ać potrawy*, jakich 
wym aga dieta. M ożecie być pew
ni, że ani podający, ani m aitre 
d'hotel nie skrzyw ią się nawet, 
jeś li zam iast obiadu zażądacie 
np soku z ow’oców, sałatki z suro
wych jarzyn . W szystko bedzie u- 
względn ionc i przyrządzone tak 
jak  tego wym aga wasza dieta.

C iekawe jest, że jeś li np. udaje 
się na obiad wspólny całe tow a
rzystwo, to każdy zam awia co in 
nego, bc każdy przeważnie prze
prowadza jakąś dietę. Am eryka
nie dbają bardzo o sw oje zdrow ie 
i leczą się chętnie, a zw łaszcza 
panie są w  nieustannej trosce o 
sw oją  lin ję . Jest jednak pewne 
„a le " , które utrudnia im tę dba
łość, a m ianow icie —  w  Am eryce 
są wspaniałe coctaiłe. Coctaile pi 
je się w  niesłychanych ilościach 
i m ają one tę w ie  Sta wadę, że tu
czą W obec tego w  całym szeregu 
barów i na nocnych dancingach 
pojaw iły się ostatn io na bufetach 
k ielichy wypełn ione, zam iast co- 
ctailom  miekiem. Piękna pani p i
je  w ięc mleko, które, jak  orzekli 
lekarze, je s t  najlepszym  środkiem 
na zachowanie pięknej cery.

Anegdoty
R E ( E P T A  B E R N A R D A  SH AW

Bernardow i Shaw zadał kiedyś 
pytan,e pew ien reporter:

—  Jak się tw om y dobre dowci
p y ; p rzecież to musi być strasz
nie trudne?

—  P rzeciw n ie, bardzo proste —  
odparł dowcipny starzec —  B ie
rze się kiepski dowcip i mówi się, 
że to jes t dowcip Bernarda Shaw.

W  SERCU  A F R Y K I

Podróżn ik opow iada o swoich 
przygodach w  A fry ce . M ów i w łaś
nie o trudnej przepraw ie przez 
rzekę w  głębi dżungli, gdy wtem 
jedna  ze słuchaczek odzywa się z 
p rze jęc iem :

—  M ój Boże, jak  łatwo jednak 
m ogliście u tonąć'

—  U tonąć? O, n ie ! —  uspoka
ja ją  podróżni. —  T o  n iem ożliw e! 
Do tego p rzeciez krokodyle nigdy- 
by nie dopuściły!

YENDETTA
Pew nego razu, w  zw iązku z ja 

kimś zatargiem  dyplom atycznym  
pom iędzy W łocham i a F rancją  
m łodzi ludzie z M arsy lji w yb ili 
szyby w  Konsulacie włoskim. W  
odpow iedzi na to studenci w  Tu 
ryn ie uzbroili się w  kam ienie i 
postanow ili w yrządzić  podobną 
przykrość konsulowi francuskie
mu. W  tym  momencie jak iś  czc i
godny starzec wdrapał się na la 
tarn ię u liczną i zaw o ła ł:

—  O byw atele ! P a tr jo c i! Chce
cie zrobić w ie lk ie  g łupstw o! Cóż 
bowiem  stanie się, gdy wykonacie 
sw ój plan? Nasz rząd będzie się 
musiał tłum aczyć w  Paryżu. Ita- 
ija. a w ięc  my, będziemy musieli 
zapłacić za stłuczone szyby! Słu
chajcie m n ie ! Francuski konsul 
ma przyjaciółkę, sin iora Arabella , 
V ia  Garibaldi 12. Jej pow inniście 
wybić okna. W tedy  nikt nie bę
dzie potrzebował tłum aczyć się i 
przepraszać, a za szybv zapłaci 
pan konsu l!

G E N E A L O G  JA

Pew nego razu Rot,szyld opro
wadzał gości po pałacu. Pokazu
jąc  im starą zbroję, rzek ł:

—  T a  zbroja jest po moim pra
dziadku.

—  N ie  w iedziałem  —  odpow ie
dział jeden z gości, —  że pańsk*. 
przodek handlował starem żela
stwem.

LEK5Y
IM PO R T

Gdy znany komedjopisarz, pan 
X„ powrócił z w-ycieczk: do Gre
cji, pewna daira spytała go:

—  Mistrzu, czy rzeczywiście 
każda Greczynka ma grecki nos?

—  Naturalnie —  odparł pan K- 
— nie przypuszcza pani chyba, 
żeby Greczynki sprowadzały so
bie nosy z zagranicy!

H IG H  L IF E

Pan! hrabina X. wśród nocy we
zwała doktora. Wkrótce lekarz zja
w ia się w  sypialni.

—  Pani hrabina mnie wzy
wała ?

—  Tak, doktorze. Dostałam  
przed godziną silnego ataKu kasz
lu... Żanetko —  zw raca się do po- 
kojówtd, —  meehno Żanetka za
kaszle panu doKtorowi taK, ja g  ja  
przedtem.

P R ZE M O W A  

Clemenceau brał pewnego razu 
udział w  otwarciu wystawy prze
mysłowej w  Ljonie. Po przecię
ciu wstęgi rzekł:

—  Panowie i panie, witam waa 
serdecznie. Co pozatem w  związ
ku z tą uroczystością mam uo po
wiedzenia, przeczytacie w  jutrzej
szych pismach stołecznych.

Q U I PRO QUO
Reżyser Teatru Polskiego, B.. 

który ma mnóstwo lekcyj sztuk1 
dramatycznej, widzi, że jakiś no
wy uczeń przekracza próg jego  
domu.

—  Proszę czytać wyraźnie i z 
uczuciom —  mówi do wchodzące
go, dając mu do ręki tomik Sło
wackiego.

Gdy adept przeczytał już parę 
stron z trudem i przymusem, przy
czem spocił się, jak ruda mysz —  
reżyser B, zauważył:

—  Ran nie masz za grosz ta
lentu. Nie będę pana uczył

— Ach, to dobrze! —  odetchnął 
gość, —  bo ja tu przychodzę w  
sprawię zaległego podatku, je sten  
z urzędu skarbowego. Jur.

Historia
Ko!oru khaki

K olor khaki p rzy ję ty  obecnie 
jako kolor umundurowania w t  
wszystkich p raw ie arm jach, ma 
swpją łustorję. W  r. 1848 batał- 
joti angielsk i odbywał na teren ie 
Indyj ćw iczen ia  wojskowe. Jeden 
z oddziałów  mml za zadanie prze 
bycie zamulonej rzeki. K iedy  żoł
n ierze po przejściu  przez wodę 
w yszli na brzeg, okazało- się, że 
unurzane w  mule mundury przed 
tem białe nabrały koloru żó łta
wo - z,elonkawego, co daje e fek t 
taki, że m aszeru jąca kolumna 
wojska nie jest zdaleka w idoczna 
dla n ieprzyjacie la .

Od tego czasu wprowadzono 
kolor khaki w  umundurowamach' 
żo łn ierzy w’ Indjach, a następnie 
i w innych krajach.

Specjalne przedziały
dla żujących gumę

Zarząd kolei „Cen tra l W es
tern C o" w prow adził specja lne 
p rzedzia ł) dla pasażerów  żu ją 
cych gumę, ponieważ inni pasaże 
row ie uskarżali się na n ieeste
tyczny w ygląd  przeżuw ających  
gume w wagonach kolejowych.

Wpływ fytra
na charakter

Jeden z psychologów  w  F ila 
d e lf i i  dowodzi z całą stanowczo
ścią, że fu tro  w p ływ a  na charak 
ter je go  w łaścicie la . N oszący gro  
nostaje m ają charakter k łótliw y, 
sobole powodują zdolności a r+y- 
styczne, ze skór pantery —  kła
mią, srebrnych lisów  —  są na
stro jen i rom antycznie, ze skór 
króliczych  są w iarołom ni. K to 
chce, niech w’ to uw ierzy.
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—  N iech  pan bedzie spoko jn y : nie w yjedzie . Proszę 
m ieć trochę energ ji. N iech  pan przem ów i do n iej z auto
rytetem , zaznaczy sw oją  w ładzę mężowską. Zresztą ju 
tro  mam ostatn ie posiedzenie mego kom itetu. Posłałam  
je j  zaproszenie, tak jak  i innym paniom. Po posiedze
niu pomówię z mą osobiście.

—  Pani je s t m oją opatrznością, moją opatrznością...
M iał łzy  w  oczach, tak potężne zrob iła  na nim w ra 

żenie w ieść, że chodziło tu o Selima i fakt. że ta w ielka 
pani zdecydowanie stanęła po jego  stronie.

—  Jak on ją  kocha —  m yślała lady Brandmore, pa
trząc za odchodzącym  doktorem. —  Ta kobieta to po
tw ór !

Od p ierwszego dnia czuła do mej an tjpatję , Jej Eks
celencja w iedzia ła  dobrze, że instynkt je j jest nieo- 
m ylnj

W, walce, która rozgorzała przeciw  Audrey, Mabel 
biła się dzieln.e. N ie  m iaia ochoty sprawdzać cz> przy
jac ió łka  oddala sie sułtanowi czy nie. Z zasady nie 
chciała w  to w ierzyć i zaprzeczyłaby najoczywistszy m 
faktom.

—  Jak mi to sama powie, wówczas uwierzę, prędzej
nie.

N ie  wątpiła  zresztą ani chw ili w  m iłość Audrey do 
Selima

—  Tu b y lec ! W szystk ie Irlandki m aja bzika.
K iedy  rozm aw iała z Patryk iem  o Audrey, a nic inne

go nie rob ili od ośmiu dni, zgodnie unikali dyskusji „na 
temat zasadn iczy" jak  głesi term m olog ja  prawnicza 
A n g lic y  nie lubią w yciągać wniosków.

Mabel, jak wiadom o, boczyła się na Trow ere- 
Smithów, będąc pewna, że plotka w yszła  od nich, Flo- 
rence była jednak bardzo zgrabna i dowodów’ brakło. 
Oszczerstwo szerzyło od l.ilku dni takie spustoszenie, że 
M abel postanow iła za wszelką cenę ostrzec Audrey. 
W ahała się dotąd, powodowana czysto angielską dyskre
cją. Spotkanie z Florence, skonstatowanie faktu, że H er
bert prosił lady Brandmore o  audjencję, zdecydowało 
ją Mabel nie zapomrn ała n .gdy te j w izy ty  i sw o je j 
„ g a f fy " .

—  Z początku m iałam wrażenie, że rozmawiam  
z kimś, k tóry zagub,ł duszę. —  zw ierzała  się w ieczo
rem m ężowi —  a potem.

Prędko, nie obw ija jąc  w  bawełnę, opow iedziała 
Audrey o wersjach, które zatruw ały atm osferę miasta. 
P rzy jac ió łka  słuchała je j  wprawdzie, a ie nie słyszała 
nic ...

—  Kochanie, to wszystko jest mi tak obojętne....
—  A le  trzeba jakoś reagow ać ! N ie  pozwolisz chyba 

na to. że wszyscy opow iadali, że jesteś jego  kochanką?
—  W iem , że nią nie jestem , a to co opow iadają nic 

mnie nie obchodzi. Zresztą skończy się to wrkrótce. bo 
w yjeżdżam  i me zobaczę ju ż n igdy Selim a!...

—  Co mówi na to H erbert?
—  Pow iedzia łam  mu wszystko dziś rano, , dotąd me 

w iedz.ał n:c. ledną rzecz tylko ukryłam przed nim :

nazwisko Selima. W yobraża sobie, że nie pow iedziałam  
mu całej p raw d ). Jest zazdrosny od w ielu  ju ż m iesięcy, 
zresztą nasze życie było ju ż  dawno nie do wytrzym ania. 
A le  uw ierzy nn przecież w ie. że nie p o tra fiła b ym  sk ła 
mać. Byłam  względem  niego lo ja lna  i pewna jestem że 
postąpi ze mną porządnie. B iedny H erbert —  dodała —  
robiłam  dla n iego co tylko m ogłam ! On pev,-nie też c ier
pi. C iekawa jestem  gdzie się teraz podziewa....

—  O tem mogę cię po in form ow ać: siedzi u lady 
Brandmore. Te le fonow ał, prosząc 0 natychm iastową 
audiencje, poszedł sie radzić.

—  Co?
Audrey, blada jak  płótno zerw ała się z miejsca. 

Zrozpaczona Mabel patrzała na zm ienione rysy przy
jac ió łk i. "

—  Żałuję, że ci to pow iedziałam , nie powinnam 
była...,

—  Owszem, owszem, bardzo dobrześ zrobiła.

—  M oja złota, jestem  w- rozpaczy...
—  N n  bądź dziecinna —  m ów iła Aack-ey, starając 

się uśmiechnąć —  trzeba mi wybartryć, taka jestem  zde
nerw ow ana! N ie  czuję się zd row a !

—  To  ja  ju ż sobie pójdę.

—  Może rzeczyw iście  tak bedzie lep iej.
—  Zobaczym y się jutro P rzy jd z iesz  na posiedzenie 

komitetu do lady Brandm ore?
—  N a  posiedzenie komitetu ? —  pow tórzy ła  Audrey. 

— P rzy jd ę  napewno. Napewno —  potw ierdziła  raz 
jeszcze.

Mabel pocałowała Audrey, skierowała się ku drzw iom  
i w róciła  raz jeszcze.

ICC. d. a . ) .

ta i - i r  —  g m  i i ■* ■- • ;— j j u j w

Mała Mickey M o u s e

NaMep e* płetna gwiazda

REDAKC JA : Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony- 6.G6.6S (redaktor naczelny), 5.66 CS (sekretarjat),
666.99 (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godz. 12 — 13.

AD M IN ISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66 
Wydział otrloszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny — A B C  Warszawa. Konto 
P. R. O. Xr. 13550.

PRZEDST 1W IC IK I.S I W A : Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Włociawek. Cyganka 26. tel. 136

PREN l M KRAT A : miejsedwa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz s dziełami 
Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie.

słt miejsce wysokości 1 milimetra przez szeroKość jednej szpal-
, r: . f . ' & ,V „T n  (n ' wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— 1 * ,

W tekście (wsrod artykułów) —  70 g r„  w -"k la -ach  (wśród >głoszeti) — 50 gr. na ostatnie, stronie — 
T .  er ’ reWam?*!* —  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia -  1.6C zł., opisy specjame — 3 zł., lekar-
skie 30 gr. Nekrologja po 30 gr. Drobne po 20 gT. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach drobnych*4 liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N .) a komunika- 
tv i wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie , ,dnor-5ada- 
Wydział ogłoszeń. Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 -aro d.. 6 wiecz.

redak to r odpow iedzia lny: Józef Matuszczyk Druk Literacka S. z o. c , Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 Wydawca: MAZOW IECKA SPÓŁKA W YD AW NIC ZA


